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Pozdrawiam serdecznie wszyst­

kich pracowników przodującego
Zjednoczenia Rybnickiego. Proszę
Was o przyjęcie mego podzięko­
wania za przedterminowe wykona­
nie zadań planu produkcyjnego na

rok 1952 i za podjęte dodatkowe
zobowiązania.
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NIE MILKNĄCĄ OWACJĄ

powitał Kongres Karodów1Pisarz radziecki Ilja Erenbure w rozmo wie i poetą chilijskim Pablo Neruda.
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Cennymi
zobowiązaniami
uczciła młodzież
Kongres Naredów
tu Wiedniu

Dla uczczenia Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju młodzież — powia
tu oświęcimskiego zrzeszona w huf­
cach „SP“ podjęła wiele cennych
zobowiązań. Zobowiązania te zostały
już w większości zrealizowane.

Junacy z gromady Przeciszów

przepracowali 18 roboczodni w miej-
•cowej spółdzielni produkcyjnej przy
wykopkach ziemniaków Młodzież tej
gromady pracowała również przy u-

porządkowaniu i dekoracji świetlicy
spółdzielni produkcyjnej w Przeci­
szowie.

W Podolszu 24 junaków przepraco­
wało po 2 dni przy przygotowaniu

■■ gleby pod sadzenie ml.ulej wikliny
Junacy z Pjdolsza uporządkowali
również i oczyścili po gruntownym
remoncie świetlicę gromadzką oraz

zajęli się jej udekorowaniem.

Młodzież z gromady Palczowice
zrealizowała zobowiązania dotyczące
pracy przy wykopkach ziemniaków
w spółdzielni pi-.idukiyjnej.

W ramach zobowiązań dla uczcze­
nia Kongiesu Narodów w

Pokoju w W’e<iniu młodzież „SP" w

gromadzie Srn.olice w pow. oświę­
cimskim postanowiła doprowadzić
frekwencję na zbiórkach do 100 proc,
i zmobilizować wszystkich junaków
do prac przy odśnieżaniu drogi w wy
padku powstania zasp śnieżnych.

(Gr.)
Junacy Powszechnej Organizacji

„Służba Polsce" z Olkusza zbudo­
wali kilka boisk sportowych, do pił­
ki nożnej i siatkówki. Młodzież z Wa
dowie zobowiązała się przepracować
1000 dniówek roboczych w Nadleś­
nictwie Państwowym. Junacy z Oświę
cimia pomagają przy wykopkach i. sa

dzeniu wikliny w miejscowości Po-
dolsze. (wk)

apel duchownych wszystkich wyznań

i

wzywający do natychmiastowego
zakończeniu wojny w Korei

jeszcze przed nadchodzącymi świętami

Obronie

Wybory do grap
związkowych
odbywają się
w Nowej Hucie
BAMPANIA sprawozdawczo -

boreza do grup związkowy

n ELEGACI polscy w prezydium Kon-
*■*gresu Od lewej: ks. Lemparty. J Ma
żurowa prof L Infeld 1 J Iwaszkiewicz

Foto — specjalny wysłannik CAF —

Zygmunt Wdowińskl.

WIEDEŃ,

SALAnioiPi

Ofólnoniemiecka delegacja
zgłosiła konkretne propozycje
w sprawie pokojowego rozwiązania
problemu niemieckiego

BAMPANIA sprawozdawczo - wy­
borcza do grup związkowych i

rad zakładowych w Nowej Hucie do­
biega końca.

Do dnia 9 bm. przeprowadzono wg
meldunków wybory do 1358 grup zwią
zkowych, t. j. więcej, aniżeli zaplano­
wano. Różnica ta wynikła z dużego
napływu członków do związku zawo­
dowego w PPW Nowa Huta, gdzie w

okresie tym wstąpiło w szeregi związ­
ku ponad 750 osób.

Ponadto należy zwrócić uwagę na

olbrzymi wzrost zainteresowania
wśród załóg ZZ sprawami planów
produkcyjnych, bytowo - socjalnymi
itp.

Na ogólną ilość obecnych, w spra­
wach tych zabierało głos w dyskusji
21 proc. osób.

Hitlerowscy
„i5cz®ni“
przed sądem
w Metzu
Ojiarą ich zbrodniczych

, doświadczeń"

padło
wielu Polaków

PARYŻ. (Obsługa własna)

PRZED trybunałem wojskowym
Metzu rozooczał sie proces zbr

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
Kongresu była w ciągu ostatnich dni widownią

°

niejednej burzliwej owacji — ale nie znała jeszcze tak

potężnej żywiołowej manifestacji, jak ta, która miała miej­
sce na nocnym posiedzeniu ze środy na czwartek po przemó­
wieniu pastora Evansa z Wielkiej Brytanii.
„W chwili gdy zbliża się Boże Na-1

rodzenie, święto pokoju — powiedział
Evans — nie do zniesienia staje się
myśl, że rzeź w Korei miałaby trwać
nadal, mimo toczących się od dłuższe

go czasu rokowań rozęjmowych".
W imieniu duchownych wszystkich

wyznań — uczestników Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju pastor E-
vans zgłasza deklarację wzywającą

Ciekawa

wystawa malarska
Wczoraj w Węg’erskim Instytucie

Kultury przy ul. Karmelickiej 3 otwar
ta została wystawa reprodukcji Mi-

chaly Munkascy‘a.
Michaly Munkascy (ur. 1844 — urn

1900) — należał do najwybitniejszych
węgierskich malarzy - realistów. Na
wystawie zebrano reprodukcje najlep
szych prac artysty.

Wystawa otwarta jest codziennie z

wyjątkiem so-bót i niedziel od godz.
9-19.

PRZED trybunałem wojskowym w

Metzu rozpoczął się proces zbrod
niarzy wojennych, lekarzy hitlerow­
skich, którzy przeprowadzali zbrodni­
cze „doświadczenia" na więźniach o-

bozu koncentracyjnego Struthof-Natz-
v:ller w Alzacji. Wśród ofiar hitlerow
skich zbrodniarzy znajduje się wielu
Polaków.

Oskarżeni reprezentują „elite“ medy
cyny h>tlerowskiej. Jest ich 6-ciu: Hirt
— doktor medycyny, profesor anatomii,
profesor Instytutu Anatomii w Strass-

burgu, Bong — naczelny preparator te­
go instytutu, Haagen — lekarz, major
Luftwaffe, profesor higieny na uniwer

sytecie w Strassburgu, Graefe — le­
karz, kapitan Luftwaffe .asystent Haage
na, Bickenbach — profesor biologii, dy­
rektor Instytutu Badań Naukowych w

Strassburgu, Ruhl — doktór medycyny,
asystent Bickenbacha.

DWAJ z nich tylko znajdują się na

lawie oskarżonych: Haagen i Bic
kenbach Obaj bardzo pewni siebie.
Broni ich 4-ch adwokatów. Graefe
Ruhl pędzą spokojny żywot w brytyj-
skjej strefie okupacyjnej, władze an-

g:elskie odmówiły wydania ich. Dwaj
pozostali zbiegli.

Oskarżeni przeprowadzali swe zbro
dn!cze dośw’adczenia na osobiste po
lecenie Himmlera.

Haagen i Graefe przeprowadzali do
świadczenia nad nową szczepionką
przeciwko tyfusów’ plamistemu
Wstrzykiwali oni więźniom głębokie
zastrzyk’ nrędzymięśniowe w pierś,
po których występowała gorączka po­
nad 40 stopni. Doświadczeni te koń
czyly się najczęściej śmiercią „króli­
ków doświadczalnych".

Świadek Hirtz, farmaceuta, były
więzień obozu Slruthof - Natzvilier ze

zrfał, iż zamordowali oni w ten sposób
26 Polaków.

Bikenbach przeprowadza! m. in
badania skuteczności urotropiny prze
ciwko fosgenowi. Przeprowadza
ne one były w specjalnej komorze ga
zowej. Więźniowi musiel’ sami tłuc
ampułki z gazem I te doświadczenia
kończyły sę przeważnie śmiercią, a z

reguły utratą zdrowia.

Główny oskarżony Hirt w lecie
1944 r poleci! dostarczyć do Instytu­
tu Anatomii w Strassburgu około 100

więźniów, posiadających możliwie do
bre warunki f zyczne. Osoby te, wśród
których znajdowało s’ę 31) kobit, skie

1 rowano do obozowej komory gazowej,
gdzie zostały zagazowane. Ciała po-

: mordowanych załadowano r-ia samo-

. chód i przekazano Mirtowi.
Proces trwa.

do natychmiastowego zakończenia
działań wojennych w Korei jeszcze
przed świętami Bożego Narodzenia.

Na sali wybucha prawdziwa burza
okrzyków, wszyscy wstają z miejsc i

zwracają wzrok ku trybunie, do któ­
rej ze wszystkich stron sali zbliżają
się księża katoliccy, duchowni pra­
wosławni I ewangeliccy, duchowni mu

zułmańscy i buddyjscy w brunatnych
szatach i jasnych Zawojach na gło­
wach. W długim rzędzie ustawiają się
przed trybuną.

Radością jaśnieją oczy dziekana
Canterbury Hewlett Johnsona, gdy ja
ko pierwszy podpisuje apel. Widzimy
jak przewodniczący nocnej sesji, de­
legat Polski ks. Lemparty składa pod
pis.

Wszyscy duchowni składają swe

podpisy pod apelem I całują się ser­
decznie. Entuzjastycznym oklaskom
nie ma końca. Ze wszystkich stron sa

li. we wszystkich językach rozlegają
się nie milknące okrzyki: pokój.

RozMoa
Teatru W.eikiego
rozpocznie się
na szeroką skalę
w przyszłym roku

(Korespondencja z Warszawy)
\X7 ROKU 1953 przeprowadzone
’’

będą w szerokim zakresie
wstępne prace przy rozbudowie gma
chu Teatru Wielkiego w Warszawie.
Prace1 te obejmą tereny budynku
głównego oraz przyszłego Studia
Operowego, które znajdować się ma

na terenie dawnych posesji od nr 2
do 8 przy ul. Focha.

W przyszłym roku zakończone zo­
staną całkowicie wszystkie prace roz

i iórkowe na terenie przyłączonym
Jo teatru oraz tych części ruin dawne

go Teatru Wielkiego, które zgodnie
z nowym projektem prof. Pniewskie
go nie będą odbudowane.

Ukończone będą również wykopy
fundamentowe dla całego budynku, . . .

a ponadto wybudowana zostanie od | wszystkich uczciwych Francuzów na
l< .

TM •
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Jak apel do sumienia wszystkich
Francuzów brzmiały jego słowa:

„Francja musi oświadczyć, że chce
skończyć z tą wojną, że gotowa jest
do szczerych rokowań z narodem viet
namskim. Naród vietnamski musi być
wolny, musi stać się gospodarzem we

własnym kraju".
p ŁYSZCZĄCYMI ze wzruszenia i
D napięcia oczyma wpatrują się w

Aragona delegaci na Kongres. Wpatru
ją się przede wszystkim przedstawi
ciele narodu yietnamskiega, narodu
Laosu, Kambodży, Maroka, Tunisu i

Algeru. Słuchają jego natchnionych
słów: „Oby moja ojczyzna odzyskała
nareszcie wśród narodów swą twarz

pełną światła. W jej imieniu pozdra­
wiam was antyczne ojczyzny zbyt dłu
go ciemiężone, które wszędzie podno­
ście głowy. Pozdrawiam was w ’mie
niu Francji, mojej Francji. Pozdra
wiam was siostry mojej ojczyzny".

Ruszyli z miejsc Vietnamczycy, Al-

gerczycy, Marokańczycy i otoczyli cła
snym pierścieniem wielkiego Franci’
za. Wśród nie milknącej owacji sali
wymienia Aragon gorący uścisk z viet
namskim bohaterem pracy o spalonej
dynamitem twarzy, z vietnamską
dziewczyną partyzantką, z

skim profesorem.
yietnam

Płomienne

przemówienie
Aragona
WŚRÓD huraganu oklasków na

trybunę wchodzi siwowłosy męż
czyzna, o pięknej, natchnionej twarzy,
autor epopei o walce francuskich ko­
munistów — wielki poeta francuski
LOUIS ARAGON. Z zapartym tchem
słucha sala jego gorącego, pełnego pa
sji przemówienia.

Drżącym od bólu głosem mówi Ara

gon o wstydzie, który pali twarze

strony pi. Zwycięstwa część budyń-. myśl o „brudnej wojnie" w Vietnamie.
ku, gdzie znajdzie pomieszczenie o rzeziach ludności cywilnej, które ka
szkoła baletowa. Gają dobre imię Francji.

Rezolucja pisarzy
\Ą7 ITANY długotrwałymi
’' mi odczytuje rezolucję

obecnych na Kongresie wybitny poeta
chilijski Pablo Neruda.

Rezolucja wzywa wszystkich pisa­
rzy świata, aby szerzyli i wyrażali w

swych dziełach idee pokoju i waliki z

niebezpieczeństwem wojny.
Deklarację podpisali m in.: Aragon,

Segliers, Sartre, Iwaszkiewicz, Trio-
iet, Konstanty Fiedin, Jorge Amado
i Pablo Neruda. Następnie literat fran
cuski Pichette przedstawia konkretne

propozycje w sprawie organizowania
spotkań pisarzy różnych narodów i n ■
wiązania między mmi współpracy w

imię sprawy pokoju i porozuin’en’a
między narodam' M in zgładza on

wniosek zwołania w 1953 roku Mi{
dzynarodowego Zjazdu Pisarzy.

Propozycje
delegacji niemieckiej
KULMINACYJNYM punktem po­

południowego posiedzenia Kon­
gresu Narodów było wystąpienie prze
wodniczącego ogólnoniemieckiej del»

gacji W’lhelma Elfesa, który odczytał
tekst zgłoszonej w imieniu delegacji
niemieckiej deklaracji wysuwającej
konkretne propozycje w sprawie poko
jowego rozwiązania problemu memiee
kiego.

Deklaracja wzywa wszystkie naro­
dy do wspólnej walki przeciwko wo­
jennym układom z Bonn i Paryża, żą
da zwołania konferencji 4-ch mo­
carstw dla opracowania traktatu p >ko
iowego z Niemcami, wzywa do walki
o zjednoczenie Niemiec i wycofanie
z tego kraju wojsk okupacyjnych.
Powołano Komitet

Koordynacyjny
ivi A wczorajszym nocnym posiedzę

' nlu Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju powołał Komitet Koordy­
nacyjny. W skład Komitetu weszli
przewodniczący I zastępcy przewodni
czących poszczególnych komisji orał
20 przedstawicieli różnych delegacji.
Komitet Koordynacyjny ustal) osia* ■>
teczny tekst rezolucji, które będą
przedstawione Kongiesowl do aproba
ty*

W toku dyskusji nocnej przema­
wiał dziś in. inn. przedstawiciel
chrześcijańskich obrońców pokoju z

Korei Południowej. Potępił on barba
i rzynskie bombardowanie przez lotni-
l ków amerykańskich otwartych miast

i wsi Północnej Korei oraz stosowa
nie napalmu i innych broni masowej
zagłady.

oklaska-

pisarzy

Czy wiście, *e
...najlepszym kolporterem

książek pisarzy współczes-
nych w Nowej Hucie jest
zetempowiec Franciszek No

wak. Miesięcznie rozprowa­
dza on przeciętnie 1000 do

1500 książek.

.. . tytuł najlepszej sprze­
dawczyni książki i prasy w

kioskach „Kuchu” zdobyta
Maria Krajewska. Uprzej­
ma, stale uśmiechnięta ma

również ważną zaletę — li­
mie doradzić każdemu na­
bywcy odpowiednią książkę.
Obrót dzienny kiosku „Ku­
chu- w osiedlu C-2 zwięk­
szył się też znacznie

chwili, gdy Krajewska
jęła pracę,, (cm)

Jeszcze raz

o karoryferacti

od

oh*

Obiecywało się solennie

nowohutniczanom, te tej zi­
my centralne ogrzewanie
działać jut będzie n» .4«“-

siedla A-Zachód czekają
niecierpliwością! (em)

WEJ HUTY
Poprawiano w tym celu in­
stalację czynnych już daw­
niej kotłowni, wykończano
kotłownie nowe... I cóż się
okazuje? Faktycznie bez za

rzutu działa centralne ogrze
wanie w osiedlu A-l. Znacz

nie cieplej niż w roku ubie­
głym jest w budynkach osie

dla A-O. Dlaczego jednak
pokrzywdzeni są pod tym
względem mieszkańcy osie­
dla A-Zachód? Pomimo kłę­
bów dymu, wydobywających
się z tamtejszej kotłowni,

kaloryfery w budynkach
osiedla są zimne, a termo­
metry w mieszkaniach po­
kazują o wiele za niską tem

peraturę... Czas już naj­
wyższy zmienić powyższy
stan rzeczy. Mieszkańcy o*

Całego niecała?

z

Kierowców samochodo­
wych ucieszyła ogromnie
przeprowadzona ostatnio in

stalacja sygnałów świetl­
nych na przejazdach kole­
jowych w Czyżynach. Dla­
czego jednak — pytają —

cała szosa prowadząca z Kra

kowa do Nowej Huty nie

jest oświetlona? Ułatwiłoby
to nam znacznie pracę i

zmniejszyłoby możliwość

wypadków.
Wojewódzka Rada Naro­

dowa przyzna na pewno kie

rowcom rację. Kiedy więc
przystąpi do oświetlenia

szosy? (em)

Uporządkowanie ulic i cho
dników nie postępuje rów­
nolegle z oddawaniem do u-

żytku domów mieszkalnych.
I tak np. w osiedlu A-l i

A-2 domy stoją, ludzie mie­
szkają od kilku miesięcy, a

chodników nie wykończono.
W razie deszczu trudno do­
stać się do nich bez butów

gumowych...

Znany przysłowie, nie od

razu Kraków (a raczej No­
wą Hutę) zbudowano, nie

mniej jednak uważamy, że

sprawa uporządkowania ulic

osiedli już zamieszkałych,
powinna posuwać się w tem

pie nieco szybszym!

4.000 jeńców
chińskiih i koreańskich

trzymało się za ręce
gdy amerykańscy
ludobójcy
strzelali do nich
z karabinów
maszynowych
D lisze szczegóły
DOluiornej zbrodni
t.a wysoce kuiw.am

LONDYN (Obsługa własna)
D OTWORNA zbrodnia dokonana
*

pi zez amerykańskich ludobójców
w obozie jeńców wojennych na wys­
pie Pongam, wywołała olbrzymie.obu
rżenie na całym świecie.i Nawet” reak­
cyjna prasa brytyjska zamieścda ar­
tykuły. ostro krytykujące amerykań­
skie metody traktowania jeńców

A oto dalsze szczegóły zbrodniczej
masakry.

Jak podaje United Press, komendant
obozu na wyspie Pongam wydal ZOO żoł
nierzom amerykańskim i poludniowo-
aoreańskim rozkaz otwarcia ognia do
przeszło 4.000 jeńców

Jeńcy chińscy i koreańscy nie podej.
tnowali prób ukrycia się przed kulami,
którymi przez dłuższy czas ostrzeliwali
ich żołnierze amervkańscy i południo­
wo ■koreańscy z karabinów maszyno­
wych, automatów oraz zwykłych kara­
binów stali oni w szeregach trzymając
- ię za ręce Po pierwszej salwie, ci któ

rzy byli ranni, podnosili się przy pomo­
cy innych jeńców i starali się utrzymać
na nogach.

Dowództwo amerykańskie podało
rficjalnie, że trzech dalszych jeńców

ran onych w czasie masakry na wy­
spie Pongam, zmarło w szpitalu. O-
gólna liczba zabitych wynosi 87, cięż­
ko rannych 180.
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Wszystkie miłujące pokój narody domagają się
... . ■ ■ Koresnondencjn własna z Wiednia

ECHO KRAKOWSKU

l
Damagamy s>ę
powszechności ONZ

D BLISKO 6 lat omawia
na jest w Organizacji
Narodów Zjednoczonych

sprawa przyjęcia w poczet
członków ONZ 14-tu państw,
które nie mają jeszcze swego
przedstawicielstwa w ONZ.
Sprawa ta po dziś dzień nie
znalazła rozwiązania. Dlacze­
go, skoro przecież Karta Naro­
dów Zjednoczonych wyraźnie
podkreśla, że droga do ONZ
winna być otwarta dla wszyst­
kich państw miłujących po­
kój? Dlaczego 14 krajów, li­
czących 120 milionów ludno­
ści pozbawionych jest przed­
stawicielstwa w ONZ?

Sytuacja ta jest następ­
stwem dyskryminacyjnej po­
lityki USA, które godzą się na

przyjęcie do ONZ tylko tych
państw, które podporządkowu­
ją się dyktatom Waszyngtonu,
tych państw, których rządy u-

prawiają politykę przygoto­
wania trzeciej wojny świato­
wej, USA nie godzą się nato­
miast na przyjęcie w poczet
członków ONZ takich krajów,
jak Węgry, Rumunia czy Buł­
garia, a więc krajów demokra­
cji ludowej, nie uznających
dyktatów USA i prowadzą­
cych politykę utrwalania po­
koju światowego.

Na obecnie toczącej się w

Nowym Jorku VII sesji Zgro.
madzenia Ogólnego NZ dele­
gacja polska złożyła w Spe­
cjalnej Komisji Politycznej
projekt rezolucji w sprawie
jednoczesnego przyjęcia do
ONZ 14-tu państw, a wśród
nich Włoch, Portugalii, . Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii, Alba­
nii, Mongolskiej Republiki Lu

dowej, Finlandii, Cejlonu. Pro

jekt rezolucji polskiej zyskał
gorące poparcie delegata ra­
dzieckiego, który oświadczył,
że wciąż odkładana sprawa
przyjęcia nowych członków do
ONZ winna nareszcie znaleźć

sprawiedliwe rozwiązanie zgo­
dnie z Kartą Narodów Zjed­
noczonych.

Amerykańscy imperialiści
sprzeciwiają się jednoczesne­
mu przyjęciu 14 państw do
ONZ, ponieważ obawiają się,
że i tak już topniejąca „więk­
szość11 amerykańska może do
reszty stopnieć. Nie chcą pra­
wdziwie powszechnej Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych,
gdyż prowadząc politykę prze­
kształcania ONZ w narzędzie
wojny chcą, by w ONZ zasia­
dali wyłącznie ludzie bez­
względnie im posłuszni.

Ze zgoła innych założeń wy­
wodzą kraje obozu pokoju.
Występując przeciwko amery­
kańskiej polityce dyskrymina­
cji, twardo stoją na gruncie
powszechności ONZ, gdyż u-

ważaią. że Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych winna być
wyrazicielką interesów wszyst
kich narodów. Uważają, że
wówczas dopiero ONZ będzie
mogła służyć sprawie pokoju,
gdy stanie się ona prawdziwie
międzynarodową, prawdziwie
powszechną organizacją wol­
nych i suwerennych państw o

różnych ustrojach czy ideolo­
giach, 'ecz złączonych jednym
celem — pokojowego współ­
życia i wspólną walką o utrwa
lenie pokoju światowego.

w Korei, Vietnamie i na Malajach
- oświadczył na Kongresie Narodów
delegat narcdu chińskiego
prof. Kuo Mo-żo

i EDNYM z punktów obrad wiedeńskiego Kongresu Narodów Jest spra-
'

wa położenia kresu toczącym się obecnie wojnom. Przemówienie na

ten temat wygłosił wybitny chiński działacz społeczny i znakomity pi­
sarz prof. Kuo Mo-żo. Wystąpienie swoje poświęcił on przede wszystkim
toczącej się wojnie w Korei, która jest niewątpliwie najpoważniejszym
niebezpieczeństwem dla sprawy pokoju na całym świecie.

Trwa ona od dwóch i pól lat. Pro
wadzona jest przez amerykańskich
napastników w sposób niezwykle o-

krutny: z wyjątkiem bomby atomo­
wej używają oni wszelkich rodzajów
bropi masowej zagłady, a więc bron'

bakteriologicznej i chemicznej oraz

bomb i pocisków napalmowych.
10 lipca ub. r. okazało się, że woj­

na koreańska nie jest łatwą sprawą
i pod naciskiem światowej opinii pu­
blicznej rząd USA przyjął radzieca.e
propozycje prowadzenia rokowań w

sprawie rozejmu w Korei.
Rychło wyszło na jaw, że rząd USA

i amerykańscy generałowie nie mają
szczerego zamiaru rozstrzygnięcia
problemu koreańskiego w sposób po­
kojowy. Prowokacją i szan-ażem usi­
łowali i usiłują zerwać rokowana.
W tym to okresie zaczęli stosować
broń bakteriologiczną.

DZIĘKI zimnej krwi, dzięki wy­
siłkom strony koreańsko • chiń­

skiej w rokowaniach, które trwają
blisko półtora roku obie strony osią­
gnęły porozumienie co do 63 punktów
projektu rozejmu. Można by położyć
kres nieszczęściom w Korei, gdyby
nie to, że strona amerykańska odma­
wia rozstrzygnięcia sprawy repa­
triacji jeńców wojennych zgodnie z

postanowieniami obowiązujących u-

kładów międzynarodowych.
W sprawie repatriacji strona ame­

rykańska wymyśla najrozmaitsze pre
teksty. Wśród jeńców koreańskich i
chińskich przeprowadzane są krwa­
we „selekcje", mające na celu zmu­
szenie jeńców do podpisywania dekla­
racji. że nie chcą rzekomo
triować. .. ..

W obozach na wyśpach
Czedżudo dokonywane są
jeńców wojennych. Liczba

i zranionych jeńców sięga

A’schy’o» na indeksie

Tl CZN1OWIE jednej ze szkół
U szwajcarskich postanowili wy

stawić we własnym zakresie jedną
z bardziej znanych i najpiękniej­
szych tragedii w literaturze grec­
kiej „Agamemnona" Ajschylosa.
Przedstawienie nie doszło do skut­
ku z zakazu wyższych władz. Przy­
czyna? Tłumaczenia sztuki Ajschy-\
losa dokonał prof. Andre B<>nnard,\
Ictóry, będąc helenistą, jest równo i
cześnie przewodniczącym szwajcar- j
skięgo ruchu pokoju.

Oto jeszcze jeden dowód, że wro j
gowie wolności są także wrogami |

kultury.

rykański upiera się nadal przy swym
niesłusznym stanowisku? Jasne jest,
ze dzieje się tak dlatego, że rząd a-

merykański i jego generałowie nie

mają bynajmniej szczerego zamiaru
pokojowego uregulowania problemu
koreańskiego na rozsądne] i słusznej
podstawie. Są oni zainteresowani |e-
dynie w dalszym prowadzeniu wojny
w Korei, a nawet w rozszerzeniu jej
zasięgu. Stany Zjednoczone umyślnie
stwarzają napięcie w sytuacji mię­
dzynarodowej. żeby wzmóc wyścig
zbrojeń i przyśpieszyć przygotowa­
nia do wojny".

„Miłujące pokój narody całego
świata — powiedział delegat naro­
du chińskiego — domagają się od
dawna i stanowczo natychmiastowe­
go położenia kresu toczącym się o-

becnie wojnom". Znalazło to wyraz
w Orędziu U Kongresu Obrońców

Pokoju w Warszawie, w uchwałach
Światowej Rady Pokoju, w apeiu
Konferencji Obrońców Pokoju krajów
Azji i strefy Pacyfiku. Siła tych
uchwal i apelów tkwi w tym, że za­
sady, na których są one oparte, to

prawda uznana przez narody całego
świata.

Zasady te są następujące:
* rozstrzyganie wszelkich zagadnień

w duchu wzajemnego porozumienia,
* natychmiastowe położenie kresu

wszystkim wojnom,
* wzajemne poszanowanie niezawi­

słości narodowej i suwerenności,
* wycofanie wszystkich wojsk

cych z obszarów innych krajów,
* przestrzeganie układów międzyna­

rodowych i norm prawa międzynaro­
dowego,

*

tów
*

ryzmu,
* zakaz broni masowej zagłady, ce­

lowego niszczenia miast otwartych, be­
stialskiej eksterminacji jeńców wojen­
nych oraz zatrzymywania ich przemocą.

IĄ7 ZAKOŃCZENIU swego prze-
** mówienia Kuo Mo-żo nawołując

do zaprzestania działań wojennych w

Korei, w Vietnamie i na Malajach
oświadczył: „Położenie kresu toczą­
cym się obecnie wojnom oznacza za­
pobieżenie większej wojnie*1.

ob-

Operetka p.t. „Hamlet**
U7 YCHODZĄCY w Indiach ty-

godnik „lllustrated Wekly
of India" zamieszcza sprawozdanie
z przedstawienia japońskie) trupy
operetkowej Takarandżuka, która
wystawiła operetkę, przerobioną
przez Amerykanów z... „Hamleta"
Szekspira.

Cudne to było przedstawienie.
Wyrzucono „być albo nie być", bo
nudne, wyrzucono scenę na cmenta

rzu w czasie pogrzebu Ofelii, bo
smutne.

Wszystkich nieboszczyków potrak
towano na wesoło, po każdej śimer
ci wykonując tańce » śpiewki.
Zwłaszcza radowano się po śmier­
ci króla. Śmiechom t zabawom nie

było końca.

„Tak to—pisze gazeta—i z prze­
starzałego Szekspira można zrobić
mile widowisko". Lekcje Ameryka­
nów nie idą w las. (b.)

Awantura na Porto Rico

rr? EDŁUG międzynarodowego
’’

prawa morskiego statek,
wchodzący do obcego portu, wywie
sza na przednim maszcie flagę kra
iu, do którego dany port należy.
Tak więc, gdy pewien holenderski
motorowiec zbliżał się do jednego
z portów na Porto Rico kapitan
zajrzał do kodu i kazał wywiesić
flagę portorikańską.

Wtedy wybuchła potworna awan

tura. Z kapitanatu portu wypłynę­
ła motorówka i amerykański oficer
marynarki zażądał natychmiasto-

i bandery USA.
Gdy zdetonowany kapitan statku

tłumaczył się, że Stany Zjednoczo­
ne udzieliły kilka miesięcy temu

„autonomii" swej kolonii Amery­
kanin odparł po prostu, że „Porto
Rico było i jest amerykańskie".

(sk)

• wego wywieszenia

BYŁY obszarnik przyjechał do Krako
wa. Znajomi pytają go.

— Gdz<e pan zostawił rzeczy?
— Walizkę z garderobą oddałem do

przechowalni na dworcu.
— A kosztowności?
— Złożone są w piwnicy kurii arcybi­

skupiej.

GŁOS Ameryki*1 komentuje fakt zna­
lezienia dzieł sztuki w piwnicach ku

ril arcybiskupiej w Krakowie:

Oto dowód prześladowania sztuki I

kultury w Polsce: sztuka zeszła do po­
dziemi**.

NAJMILSZYM UPOMINKIEM NOWOROCZNYM

U

wydany nakładem PP Wydawnictw Komunikacyjnych, ukazujący w ar­

tystycznych planszach fotograficznych p ękno polsk ego krajobrazu.

Cena egz. zl. 60.—

Do nabycia we wszystkich księgarniach „DOMU KS1Ą2KI".
K 5425-1

się repa-

Kożedo i

masakry
zabitych
dziesiąt­

ków tysięcy Fakt wręcz barbarzyń­
skiego traktowania jeńców koreań­
skich i chińskich potwierdzony zo­
stał nawet przez cieszący się zaufa­
niem rządu amerykańskiego Między­
narodowy Komitet Czerwonego Krzy­
ża.

„Amerykanie — oświadczył Kuo
Mo-żo — zapłacili już drogo za swe

uparte dążenie do zatrzymania prze
mocą 33.000 jeńców koreańskich i
chińskich. Dlaczego więc rząd ame-

Ko kulkami

Eisenhower i Mac Arthur

odbyli wczoraj zapowiedziane spot­
kanie. Trwało ono przeszło godzi­
nę i odbyło się w rezydencji zna­
nego podżegacza wojennego John
Foster Dullesa. Po konferencji, któ.
ra odbyła się przy drzwiach zam­
kniętych, Eisenhower, Mac Arthur
t Dulles pozowali wspólnie do fo­
tografii i złożyli krótkie oświad­
czenie.

Oświadczenie Eisenhowera brzmią
lo:

„Spotkałem się właśnie z moimi
dwoma starymi przyjaciółmi —

gen. Mac Arthurem i John Fo­
ster Dullesem. Odbyliśmy roz­
mowę na temat pokoju. Była ona

zadowalająca pod każdym wzglę­
dem".

Mae Arthur złożył następujące
oświadczenie: .

„Odbyłem właśnie spotkanie z

moimi starymi przyjaciółmi i ko­
legami. Dyskutowaliśmy nad
problemem pokoju. Mam nadzie­
ję, że rozmowa ta przyniesie owo­
ce".

Trzej podżegacze wojenni rozma­
wiali więc na temat pokoju. Rozu­
mie się samo przez się, że nie na

temat utrwalenia pokoju, ale o

tym, jak do utrwalenia pokoju nie

dopuścić. .

Tragedia dzieci w USA

wyłania się z raportu, jaki ogłosił ostał
nio t. zw. „Krajowy Komitet Walki z Za
trudnieniem Dzieci i Nieletnich**. Ra­
port stwierdza, że w USA w uh. roku
szkolnym ponad 100 tys. młodzieży w

wieku 14 — 15 lat nie uczęszczało do
szkól, pracując zarohkowo. W grupie
18 — 17-letnich w ub. roku szkolnym
ponad 600 tys. przerwało naukę wo­
bec konieczności zarobkowania, zaś dal
sze 1,5 miliona pracuje, uczęszczając
równocześnie do szkól.

10 proc, zakładów pracy w USA zatrud
nia nieletnią młodzież. Najgorzej wyglą
da sytuacja w rolnictwie, przede wszyst
kim wśród dzieci wędrownych robotni­
ków rolnych

rozstrzyganie wszystkich konflik-

na słusznej I rozumnej podstawie,
przestrzeganie zasady humanita-

DELEGACJA Hiszpanów zamie­
szkujących na emigracji róż­

ne państwa, której przewodniczy by­
ły premier republikański Jose Gi~
rai — składa się z profesorów, ar­
tystów-, kupców, robotników i gos­
podyń domowych. Wielu z nich je­
chało tygodnie, aby przybyć do
Wiednia na Kongres.

Głos walczącej Hiszpanii dociera
również zza murów frankistowskie-
go więzienia. Z więzień, w których
morduje się wiele patriotów hisz­
pańskich nadeszły na Kongres set­
ki listów, jak np. wzruszający list
pewnej kobiety, która pisze m. in.:

„Mam 70 lat, już 10 lat przeby­
wam w więzieniu, byłam skazana na

śmierć, wyrok ten został mi za­
mieniony na dożywotnie więzienie.
Jednak moje poczucie moralne jest
dobre, gdyż wiem, że uwolni mnie

zjednoczona akcja Hiszpanów w kra

ju i za granicą".
Z trybuny Kongresu, tej najwyż­

szej trybuny ludzkości b. premier
Giral skierował płomienne pozdro­
wienia do narodu Hiszpanii, który
wśród trudności i nieopisanych cier­
pień, nie upada na duchu i przy­
czynia się zdecydowanie i odważnie
do walki o pokój i niepodległość
swojej ojczyzny. .

*

RZĄD de Gasperi‘ego nie ocze­
kiwał zapewne takiej porażki.

Pomimo zakazu wyjazdu do Austrii

spośród 200 delegatów wybranych
na Kongres — 150 przekroczyło
granicę Austrii i bierze udział w

obradach Kongresu. Delegacja wło­
ska zwraca uwagę ni-e tylko swoją
liczebnością, ale i różnorodnością.
Obok znanych przywódców ruchu1 pokój trzeba walczyć z całą
pokoju, jak senator Sereni, 6. am­
basador włoski prof. Donini spot­
kać można wśród delegatów pos­
łów partii liberalnej i chrześcijań­
sko - demokratycznej, generałów,
pułkowników, artystów, pisarzy i
naukowców.

Jest wśród nich i hrabia Sella di
Monte luce przedstawiciel ruchu mo-

narchistycznego, hrabina Uberta
Visonti de Modrone, księżna del Poz
zo di Cajnello, malarze Mucci i del
Gerado, oraz pisarz Paulo Masino.

Jak widać ze składu delegacji

najróżnorodniejsze ugrupowania w

narodzie włoskim znalazły wspólny
język w sprawie pokoju.

ZIAŁACZKA socjaldemokraty-
LJ czna Niemiec zachodnich Hille-
brandt opowiedziała w czasie obrad
Kongresu, o tym, że w domu wiel­
kiego przemysłowca reńskiego Otto

Wolfa odbyła się niedawno ści­
śle tajna konferencja zachodnio-
niemieckich, przedstawicieli cięż­
kiego przemysłu. Radzono tam nad

tym, jakby pchnąć naprzód remili-

taryzację Niemiec, nad tym, jak
rehabilitować generałów hitlerow­
skich, by ich postawić na czele neo

hitlerowskiego Wehrmachtu.
*

LU 1ELKA brazylijska artystka
* ’

Maria della Costa przybyła na

Kongres Narodów do Wiednia. Opo­
wiada nam chętnie o swoim zachwy
cie i nadziejach, które wiąże z Kon­
gresem Narodów.

Maria della Costa występowała w

Rio de Janeiro i w całej Brazylii
w sztukach Jean Paul 2. .

„Kongres ten pomógł mi w o-

gromnej mierze w moim
artystycznym, ponieważ
wielkim wkładem do kultury. Po
moim powrocie do Brazylii będę
opowiadała swoim kolegom ze sceny
i filmu o tym, co widziałam w Wie­
dniu. W Brazylii oczekują z nie­
cierpliwością na wieści, które im
z Kongresu przywiozę.

Gdy przyjechałam do Wiednia —

mówi dalej — nie byłam pewna
swoich poglądów. Ale znalazłam tu

nowe bodźce, miałam okazję usły­
szeć głosy ludzkiego cierpienia, któ­
re spowodowała wojna. Byłam do

i głębi poruszona i wstrząśnięta. O
na-

Sartre'a.

zawodzie
jest on

miętnością".

U amerykańskiego
prokuratora

—- To jest podobizna niejakiego Straussa,
walca „Nad pięknym, modrym Dunajem". —

— Natychmiast odszukać go i aresztować.

skomponował

na śmiecie
* w debacie plenarnej Zgromadze­

nia Ogólnego nad sprawozdaniem Korni

sji Społecznej dotyczącym sprawy wol­
ności prasy i Informacji wygłosił prze­
mówienie delegat Polski Henryk Birec-
kl. który oświadczył m. in. iż delegacja
polska uważa, że zwalczanie propagan­
dy wojennej i krzewienie idei pokojo­
wej współpracy międzynarodowej może
stać się wielkim wkładem ONZ do dz>e
la pokoju Z tych właśnie powodów de
legacja polska gorąco popiera rezolucję
radziecką.

* Izba Ludowa NRD dnia 18 bm. u-

chwaliła jednomyślnie tekst deklaracji
w sprawie pokojowego rozwiązania kwe
stil niemieckiej w której m. in wzywa
wszystkich Niemców, by kontynuowali
ze wzmożoną siłą wałk-ę przeciwko zbro
dnlczym układom wojennym, walkę o

pokojowe rozwiązanie kwestii niemiec­
kiej.

* Parlament brazylijski odroczył do
5 stycznia 1953 r rozpatrzenie układu
amerykańsko - brazylijskiego w spra­
wie ..pomocy" wojskowej USA dla Bra
zylli.

* Parlament libański uchwalił rezo

lucię w której potępił terror francuski
w. Tunisie > Maroku

* W Sztokholmie zakończyło obrady
rozszerzone pieniim Kórnffętu Central­
nego Knmiinislyr-nr.i Partii s-wecji na

którym ustalono termin zwołania XVI

ZJazdu Partii w dniach 3 — 8 kwietnia
1953 r.

* Jak donosi agencja TASS z Aten

powołując się na dziennik ..Allaghi". na

wyspie Agios wielka powódź zalała po­
łożony w wąwozie obóz koncentracyj­
ny w którym więzieni Są skazańcy po­
lityczni. życiu wielu więźniów grozi
niebezpieczeństwo.

iu krain
A Prezes Rady Ministrów Bolesław

Bierut przyjął w dniu 18 bm. Ambasa
dora Nadzwyczajnego i Pełnomocnego
Turcji w Polsce p. AbdUlahata Aksina

A Do Związku Radzieckiego wyje­
chała delegacja Centralnego Urzędu Ki

nematografii celem przekonsultowania
z radzieckimi fachowcami projektu tech
nologicznego Warszawskiej Wytwórni
Filmów Fabularnych

A W dniu 18 grudnia br. Gorzowskie
Zakłady Włókien Sztucznych wykonały
roczny plan produkcyjny według war­
tości Plan ilościowy za rok bieżący zre

ańzowano już w dniu 4 listopada br.

A W Muzeum Sztuki w Łodzi otwai
ta została wystawa, obrazująca powsta
nie manufaktur włókienniczych w Pol­
sce >ch rolę w kształtowaniu się stosun
ków gospodarczych i społecznych w

kraju w drugiej połowie XVIII wieku
oraz zaczątki przemysłu tkackiego w Ło
dzi i jej okolicach w latach 1824 - 1830

Wystawa stanowić będzie stały dział
Muzeum.

„Zebraliśmy się z całego
świata, aby przekonać się, iż

istnieje realna możliwość
uratowania ludzkości przed
bezmyślną katastrofą11

- stwierd
delegat Polski
na Kongresie
Narodów

W.ktor Kłosiewicz
T EST na świecie wielu ludzi, któ-

rzy sami nie potrafią się prze­
drzeć przez gęstą zasłonę łgarstw i

oszczerstw, jakimi omotuje się co­
dziennie ich świadomość. Jest wielu
ludzi narażo-nych na skutki rozszala­
łej propagandy wojennej, która co­
raz bardziej izoluje ich od rzeczywi­
stej sytuacji na świecie. Tym lu­
dziom trzeba otworzyć oczy. Zebrali­
śmy się tutaj dzisiaj z całego świa­
ta po to, by uczciwie spojrzeć praw­
dzie w oczy, by rozważyć i przeko­
nać się nawzajem, że istnieje realna
możliwość uratowania ludzkości przed
bezmyślną katastrofą" — powiedział
w swym przemówieniu wygłoszonym
na wiedeńskim Kongresie Narodów
delegat polski, Wiktor Kłosiewicz.

W dalszej części swego przemówie­
nia delegat polski przytoczył szereg
faktów i liczb, mówiących o przygo­
towaniach wojennych imperialistów, o

potwornych budżetach zbrojeniowych,
o wzroście zysków monopoli, o ros­
nącej nę.izy mas pracujących w kra­
jni h kap'tal'stycznych

W wynrku grabieżczej polityki im­
perialistów kraje kolonialne i zależ­
ne tak bogate w surowce potrzebne
organizatorom nowej wojny najdot­
kliwiej odczuwają sku'ki wyścigu
zbrojeń — skazywane są one na głód,
nędzę i wyzucie z podstawowych
praw społecznych I narodowych.

1 -j LA naszego narodu — oświad-
Ta czył Wiktor Kłosiewicz — wal­

ka o pokój równoznaczna jest z wal­
ką o rozkwit naszej ojczyzny... Każ­
dy naród ma prawo wybrać sobie

sposób życia, który mu odpowiada.
Ale nikt nie dał garstce podżegaczy
wojennych prawa narzucenia naro­
dom — wbrew ich w li — niszczy-
cielskiej wojny. W naszej epoce trwa­
ły pokój może istnieć tylko przy
zgodnym współistnieniu i współpracy
różnych systemów spotecżnych i po­
litycznych.

„Wierzymy w niewyczerpane siły
uczciwych ludzi Do nich należeć bę-
izie ostatnie słowo w w Ice o po­

kój" — zakończył swe przemówienie
delegat Polski.

Zpn :

Mys’awa Godika
p O dłuższej chorobie zmarł w
* Warszawie, przeżywszy lat 60,

wybitny artysta teatralny i filmowy,
laureat Nagrody Państwowej. Włady
sław Godik.

Pracę na scenie rozpoczął artysta
w roku 1911,



Na wielkich budowlach komunizmu ECHO KRAKOWSKI®

•••

W nowej 5-Iatce
ludzie radzieccy postawili
sobie zadanie

ctiiewriej o 50 proc. Udój mleka
jednej krowy przewidziany został
2.000 kg rocznie w centralnych
wodach czarnoziemnych ZSRR

strzyża owiec cienkorunych do 6
z jednej sztuki.
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opanowania sil przyrody
O UDOWA nowych wielkich obiek-
U tów hydroenergetycznych będzie

wymagała w piątym pięcioleciu re­
konstrukcji niektórych dawniejszych
szlaków wodnych, jak np. wołżań-
sko-bałtyckiego i przystosowania ich
do nowych warunków. Planowa

przebudowa tego systemu wodnego
oraz budowa elektrowni wodnych na

Wołdze i Kamie umożliwią w okresie

nowej pięciolatki stworzenie jednoli­
tego głębokowodnego systemu że­
glownego w europejskiej części
ZSRR.

„Dzięki wykonaniu zaplanowa­
nych wielkich prac nad rozwojem
nawadniania, nad zakładaniem leś­
nych pasów ochronnych i osusza­
niem zabagnlonych gruntów —

mówi sekretarz KC KPZR Malen-
kow — rolnictwo nasze podniesie
się na wyższy szczebel a kraj zo­
stanie zabezpieczony na zawsze

przed niespodziankami klimatycz­
nymi".
Za tym zaś pójdzie dalszy wzrost

dobrobytu materialnego ludności, kul
turalne życie narodu podniesie się na

jeszcze wyższy szczebel. Do tego
właśnie zmierza budowany przez pią­
tą pięciolatkę komunizm.

nisowej, namówiłam go ja z kolei,
aby sobie też kupił rakietę. Bo prze
cięż grunt — to dobry sprzęt spor­
towy, jeżeli się chce sumiennie

ćwiczyć.
Zadowoleni wyszliśmy ze sklepu,

aż tu wypadamy na Stasia, kolegę
Władzia, męża.

— Wiecie już? Dynalski zrezy­
gnował z urlopu w styczniu i kie­
rownik powiedział, że tobie przede
wszystkim się należy, bo masz żo­
nę pracującą i że dawno prosiłeś
go o urlop w zimie. Cieszysz s>ę
prawda! Będziesz mógł razem z

żoną furgnąć sobie na narty! W

góry! .

SPOJRZAŁAM, na Władzia, po
tern na rakiety, które przed

chwilą z taką uciechą trzymał u>

dłoni i zrobiło mi się smutno na

widok jak Władzio usiłował ukryć
obie za sobą, żeby Staś nie zoba­
czył. .....

Bo też swoją drogą zrobiliśmy
głupstwo. No tak, bo cóż nam' te­
raz w grudniu po rakietach, kiedy
za dwa tygodnie dostajemy urlop ł

miałam przecież poszaleć na nar­
tach... Ale czy to nasza wina, że
w sklepach nie było obuwa narciar

skiego, tylko są rakiety! — A wła­
ściwie wszystko zaczęło się tak

przyjemnie... (ol)

dostał premię dobre
wyniki we współzawodnic­

twie, a ja sama zaoszczędziłam so­
bie dwieście złotych z ostatniej
pensji. Postanowiliśmy więc, a ra­
czej ja postanowiłam, kupić sobie
buciki narciarskie. Urlop dostanę
w styczniu, jakże więc przyjemnie
będzie poszaleć trochę na nartach.
Władzio, mój mąż, poszedł ze mną
wybierać buty. Przeszliśmy dosłow­
nie wszystkie sklepy i co się okaza
ło: buty narciarskie były, ale ich
już nie ma, albo, że będą w najbliż
szej przyszłości... Smutno mi się tro

ehg 'zrobiło .kiedy pomyślałam so­
bie, że wrócę do demu z pustymi
rękami i powiedziałam do Władzia,
męża, — ot tak, żeby coś powie­
dzieć...

— Popatrz, jakie śliczne tenisów

ki, w sam raz na mnie!
—- To kup sobie je, Kochanie —

powiedział Władzio (mój mąż),
przydadzą ci. się na pewno w lecie,
bo przecież grasz w tenisa.

—- Wiesz, masz rację, może po­
tem. nie będzie — no i kupiliśmy
tenisówki, ale oglądając je zobaczy­
łam bardzo przyjemne skarpetki i

no, zdziwicie się ■— doskonale ra­
kiety. Ale to naprawdę dobre! Dłu­
go zastanawialiśmy się, czy kupić,
czy nie kupić. W końcu jednak Wla
dzio za mnie zdecydował i dobra­
łam sobie naprawdę doskonalą ra­
kietę, a że i Władzio w przyszłym
roku chce się zapisać do sekcji te­

chce sumiennie
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Na zebraniach związkowych

Artyści Teatru

Satyryków
w rysunkach j. jurjewicza ]

„KSIĄŻKA I WIEDZĄ"

Napisał Adrian Czermiński

przy pomocy ma

i

Powstaną wielkie
na Kamie 1 na

ne. Dobra organizacja pracy — to

przyspieszenie wykonania planu — i
co za tym idzie — zwiększenie za­
robków.

.. . . Produkcja przemysłowa ZSRR w r. 1951 wyrażała się cyfra 1265 proc, w sto­
sunku do roku 1929, t. zn. powiększyła się w ciąsu tego okresu prawie 13-krot-
nie; przemysł radziecki w okresie powojennym, tak samo jak i przed wojną,
kroczy nieustannie po linii wstępującej na gruncie rozwoju produkcji pokojo­
wej".

. . .. W stanach Zjednoczonych produkcja przemysłowa w okresie od roku 1929
do roku 1939 dreptała w miejscu; następnie podniosła się jedynie wskutek gwał­
townego zwiększenia produkcji przemysłowej w okresie drugiej wojny świato­
wej po czym znacznie się skurczyła i podniosła się znowu dopiero na skutek
rozwijania działań wojennych przeciwko narodowi koreańskiemu i przejścia
do wzmożonego wyścigu zbrojeń i w związku z tym wzrosła w roku 1951
w porównaniu z rokiem 1929 dwukrotnie.

. . .. Produkcja przemysłowa Anglii wzrosła w tym samym okres’e zaledwie
o 60 proc., w szeregu zaś innych krajów kapitalistycznych Europy zachodniej
przemysł wciąż jeszcze drepce wokół poziomu z 1929 r., ..“

Z referatu G. M. Malenkowa na XIX Zjeździe KPZR.

TĄ W A miliony sledemsetpięćdzle-
siąt hektarów — to obszar rów­

ny nieomal całej Albanii. To obszar,
na którym z łatwością można wypro­
dukować ponad sto milionów ton

pszenicy lub ryżu nieomal tyleż ba­
wełny, względnie ćwierć miliarda ton
siana. Otóż ten obszar — to ziemie
leżące w strefie nawadniającej ka­
nału Wołga — Don, ziemie które
były dotychczas bezpłodnym stepem.

Te dwa miliony siedemsetpięćdzie-
siąt hektarów nawodnionego stepu w

rejonie kanału Wołga — Don — to

jedna dziesiąta część ziem, obecnie
stepów i pustyń, które przywróci do
życia i odda ludziom na użytek Sta­
linowski Pian Przeobrażenia Przy­
rody. To nawodnione Stepy Zawoł-
żańskie i Step Nogajski, to nawod­
nione Stepy Czarnomorskie i Krym­
skie ,to okryta płaszczem zieleni pu­
stynia Kara-Kum.

Darię 1 Kaszka Darię oraz Zeraw-
szan. Przy tych zaporach powstaną
potężne hydrowęzly, wytwarzające
energię elektryczną i dostarczające
wody do nawodnienia i zroszenia
nowych milionów hektarów gruntu.
Rozbuduje się Kubańsko-Jegorlycki
system irygacyjny i Orto-Tokojski
Zbiornik Wodny, dokończy się roz­
poczętej już budowy Wielkiego Ka­
nału Czujskiego.
elektrownie wodne

Irtyszu.

A.LE te 28 milionów hektarów
ziemi wydartej pustyniom i ste­

pom — to dopiero początek. Nowy,
piąty Plan Pięcioletni ZSRR zwię­
kszy jeszcze o 1/3 obszar dotychczas
nawadnianych gruntów, osuszy
na poleskie, odwodni podmokłe
ny republik nadbałtyckich.

A TERAZ leśne sprawy. W
ostatnich trzech i pół lat

siono w Związku Radzieckim
milionów hektarów lasu I założono
przeszło 12 tysięcy sławów i zbior­
ników wodnych — jak podał G M
Malenkow na XIX Zjcżdz;e Partii.
Lasy te zasadzono w europejskiej
części ZSRR.

— W piątej pięciolatce — mówią
dyrektywy XSX Zjazdu — przewi­
duje się założenie pasów leśnych
również na terenach stepowych Sy
berii I Azji Środkowej, na obsza­
rze 5 milionów hektarów. To [est
na obszarze dwa razy większym
od Albanii.

AŻEBY przygotować odpowiednią
bazę irygacyjną dla nawodnie­

nia tych obszarów stepowych i pu­
stynnych, wybuduje się w okresie

piątej pięciolatki ZSRR dalszy szereg
Systemów nawadniających i połączo­
nych z nimi siłowni wodnych. Poza

pięcioma wielkimi budowlami komu
nizmu — hydrowęzlami w Kujbysze
wie i Stalingradzie, Cymlańskirn i

Kach.owką oraz elektrowniami Głów­
nego Kanału Turkmeńskiego — roz-

pocznie się budowa nowych syste
mów nawadniających.

Wielkie zapory betonowe przegro
środkowo-azjatyckie rzeki Syp

bag-
tere-

ciągu
żale-

2,6

IV SZYSTKIE te roboty wykonane
’v będą wyłącznie przy pomocy ma­

szyn. Koparki .zgarniarki, spychacze
i inne urządzenia hydrotechniczne
jak np. pompy ziemne i automatycz­
ne betoniarn'e, zwolnią setki tys'ęcy
rąk ludzkich od uciążliwej pracy fi­
zycznej.

Również praca samych siłowni wod

nych, pomp i innych urządzeń hydro­
technicznych będzie całkowicie zau­
tomatyzowana. Przy niektórych obie­
ktach blask dzienny będzie wyłą­
czał automatycznie światło elektry­
czne a zmierzch będzie je włączał.
Urządzenia tego rodzaju automaty­
zacji — wprowadzonej już
go-Donie — oparte zostały
iotoceli czyli elektrycznej
światłoczułej.

Olbrzymie te inwestycje,
niające niezwykle wielkie — nawet
iak na Związek Radzeeki — nakła­
dy pieniężne i wymagające nadzwy­
czajnego wysiłku całego społeczeń­
stwa będą niepoślednim bodźcem do

podniesienia urodzajów na obsza­
rach nawadnianych oraz do zwię­
kszenia produklywności hodowli. Dy­
rektywy XIX Zjazdu Partii idą w

tym kierunku, że zbiory zbóż — głów
nie pszenicy — na gruntach nawad­
nianych powinny przeciętnie wynosić
30 q z jednego hektara zamiast 18 q
zbieranych obecnie na gruntach nie-
nawadnianych; zbiory ryżu na zie­
miach nawodnionych powmny wy­
nieść około 50 q z hektara, a zbiory
bawełny podnieść się do wysokości
2? q z hektara. W takim samym stop
niu zwiększy się plony buraka cu­
krowego, ziemniaków

slych.

Olbrzymie tereny
ziein, przeznaczone
wpłyną bardzo wydatnie na zwię­
kszenie pogłowia zwierząt_ hodowla­
nych w okresie piątej
Dyrektywy XIX Zjazdu przewidują
powiększenie pogłowia ł; •"

_ ;;

proc., owiec o 60 proc, i triody

na Wol­
na tzw.

komórce

pocili a -

i roślin olei-

nawodnionych
na pastwiska,

i zwię-

Pięciolatki.

s. wiskow
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załoga stawia trafną diagnozę

(Korespondencja z Warszawy)
T7 LINIKA, w której „kuruje się” wielkie maszyny budowlane — to

Warszawskie Zakłady Remontu Sprzętu Budownictwa Przemysłowe­
go. Wielkie buldożery i inn. maszyny ściągają tu z całej Polski na leża
remontowe.

W tych dniach „Echo" odwiedziło załogę zakładów.
Celem naszej wycieczki było uczestniczenie w zebraniach wyborczych

mężów zaufania oraz delegatów grup związkowych. Na tego rodzaju zebra
mach poruszane są zwykle sprawy bytowe w zakładzie

’

pracy oraz bo­
lączki załogi, a załoga Warszawskich Zakładów Remontu Sprzętu, która

wkroczyła w dniu 10 listopada w piąty rok Planu 6-letniego — spraw
takich lekceważyć sobie nie może.

„5 koluim papieża
rozwija coraz bardziej ożywioną
działalność. Jak wynika z korespon­
dencji z Rzymu, zamieszczonej w za­
chodnio • niemieckim „Hamburger
Echo", poświęconej tzw. „Collegium
Russicum" — instytucja ta jest po

prostu watykańską szkołą szpiegów
dywersantów.

„Głównymi zadaniem „Collegium
Russicum" — pisze „Hamburger
Echo"—jest wychowanie i wyszko
łonie księży, którzy mają się udać

nielegalnie do krajów bloku wscho

dniego, by tam prowadzić aktyw­
ną walkę podziemną. Po surowym
egzaminie, młodzi „podziemni księ
ża“ przekradają się przez „żelaz­
ną kurtynę" i udają się do wyzna­
czonego miejsca, gdzie rozpoczy­
nają swoją pracę".

Oto w hali produkcyjnej odbywa
się zebranie jednej z grup związko­
wych. Antoni Pytkowski, ślusarz,
mąż zaufania na dziale spychaczy,
składa sprawozdanie za okres swej
kadencji. Pytkowski pracował bar­
dzo dobrze. Wiemy już od przewod­
niczącego rady zakładowej Kacza­
nowskiego, iż otrzymał on nawet na­
grodę pieniężną za wzorowe pełnie­
nie obowiązków związkowych. Wszy­
scy w jego grupie są już członkami
związku, składki odprowadzone są
punktualnie, wszyscy też prenumeru­
ją prasę.

Pytkowski przyczynił się do zorga­
nizowania w swej grupie pracy po­
tokowej, za którą członkowie jego
grupy, uczestnicząc we współzawod­
nictwie — otrzymali nagrody pienlęż-

Gwidon Miklaszewski

Podsłuchane

przez Alinkę
— 1 co pani na to, pani Mali­

nowska, że ten Eisenhower pobił
Stenenśona ?

— To już pani o tym z mojem
mężem pogadaj, bo ja się na

sie nie znam...

BRAKI

A TERAZ posłuchajmy o bolączkach
i brakach.

Na zebranie jednej z grup związ­
kowych wpływa zażalenie na DRN.
Otóż do tutejszego bufetu WSS 54
wstawiane było mleko, które rrógł
nabyć każdy z pracowników. Obec­
nie DRN przydział mleka skasowała.
Sprawa bufetu wywołuje na zebra­
niach* grup związkowych, które odwie
dzamy, jeszcze wiele zażaleń. Do
sera (zwykłego sera, który można ku
pić w każdym sklepie po ustalonej
cenie) WSS nr 54 dolicza marżę za­
robkową w wysokości 25 proc. Przy­
wożone tu są niepotrzebnie luksuso­
we wyroby garmażeryjne, na które
nie ma amatorów; obiady zaś są nie­
smacznie przygotowane, choć, Jak u-

trzymują . stolownlcy, składają się
nawet z dobrych produktów.

W grupie związkowej spychaczy,
która odbywa zebranie w świetlicy,
słyszymy skargi na niestosowanie
„protokółów konieczności" przy przed
wczesnym zniszczeniu ubrań ochron­
nych. Otóż ubrania ochronne zagwa­
rantowane raz na rok umową zbio­
rową, zwłaszcza w tym dziale pracy
oraz na dziale silników spalinowych,
o wiele prędzej ulegają zniszczeniu.
Dodatkowe ubranie można uzyskać
tylko na zasadzie sporządzenia „pro­
tokółu konieczności", tylko w wypad­
kach wyjątkowych, podczas gdy tu

należałoby je stosować z zasady. To
samo odnosi się do drewniaków,
których wierzchy pozostają dobre,
podczas gdy podeszwy są zniszczone.
Wskazane byłoby stworzenie zakła­
dów usługowych trudniących się że­
lowaniem drewniaków.

■"I

JERZY FITIO
Bartek w skeczu Brodzińskiego

1 Marianowicza.

bydła o 20

bok-

OSIĄGNIĘCIA

ryj A zebraniach dowiadujemy się
1

’

również o szeregu osiągnięć, które

zawdzięczać należy dotychczasowej
działalności mężów zaufania oraz de­
legatów grup związkowych,

W bieżącym kwartale około 100
osób podwyższyło swe kwalifikacje
zawodowe, uczęszczając na zorgani­
zowane przez Radę Zakładową —

kursy. Sprawy wniosków racjonaliza
torskich dzięki opiece mężów zau

fania są pomyślnie załatwiane. Gru

pa racjonalizatora Stelana Rojka do­
konała wielkiej wagi ulepszenia
konstrukcyjnego w silnikach, pozwa­
lającego na zaoszczędzenie 8 litrów
oliwy dziennie w przeciągu 8 godzin
pracy silnika.

W dziedzinie pracy kulturalno-o­
światowej, choć Zakłady dysponują
skromną świetlicą — stworzono sze­
reg zespohów; urządzane są tu rów­
nież turnieje szachowe I ping pon
gowe. Bilety do kin I teatrów na ogól
były rozprowadzane dobrze. Dużo też
starania położyli tegoroczni mężowie
zaufania w dziedzinie troski o pry
watne warunki bytowe pracowników
(sprawy mieszkaniowe, umieszczanie
dzieci na koloniach, w żłobkach itp).
Duża ilość dotychczasowych mężów
zaufania zastała wybrana powtórnie,
co wskazuje, iż obowiązki swe pełni­
li oni dobrze (ctrt).

BARBARA ŁOZIŃSKA
w parodii teatralnej Zechentera „Kruki"

LESZEK SZYMOCHA
Ziemowit w parodii Minkiewicz*

„Fostrzyżyny11.
jako

WITOLD ZECHENTEB

wejtuje swa wiersze satyryczna^



Dwa wynalazki
uczonego polskiego
który uratował
zabytkowe dzimice
na Trasie W-Z

i przyspieszył
budowę metro

warszawskiego
wzbudziły
zainteresowanie

. uczonych
całego świata

przybitych do Wiednia

na Kongres Narodów

JEDEN z budowniczych metro war­
szawskiego, prof. Cebertowicz z

Politechniki Gdańskiej, który jest de­
legatem Polski na Kongres Narodów
w Obronie Płkoju został zaproszony
przez senat Politechniki Wiedeńskiej
do wygłoszenia referatu naukowego,
w ramach odczytów zorganizowanych
przez -tamtejszą Politechnikę, które

mają przedstawić światu dorobek li­
czonych, służący twórczej i pokojo­
wej pracy narodów.

Prace prof. Cebertowicza. którymi
zainteresowali się wybitni uczeni

przybyli z różnych krajów na Kon

gres do Wiednia, związane są ściśle

z rozwojem pokojowego budownictwa
w Polsce Ludowej a przede wszyst­
kim z dziełem rozbudowy naszej sto­
licy.

Prof. Cebertowicz, poseł na Sejm,
Jest wynalazcą metody elcktropetryfi-
kac.ji gruntów, która pozwala zamie­
niać piaszczyste grunty na skałę I
chroni fundamenty wielkich budowli

przed niebezpieczeństwem osiadania

się i usuwania ziemi spod nich U-
możliwia ona wznoszenie nawet du­
żych gmachów na te-enach piaszczy­
stych. których jest wiele, np. w War-

Racjonalizatorzy PKS mają glos!
ECHO KRAKOWSKIE

>

w.i

Współpraca Polaka z Włocheml

dała świetne wyniki
Libert Cadel opowiada
o bezrobociu we Włoszech
i emigracji za Chlebem
EKSPOZYTURA Osobowa PKS w Krakowie realizuje Już plany prze­

widziane do wykonania w 1953 r.; plany na rok bieżący zostały wy-
konane przedterminowo dzięki dużej aktywności powstałego tutaj klubu
techniki I racjonalizacji. Do czołowych racjonalizatorów Ekspozytury Oso

bowej PKS w Krakowie — należy zaliczyć monterów Stanisława Szcze-

są obecnie najlepszymi specjalistami,

NASZYCH „racjonalizatorów” za-

stajemy po pracy w biurze Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji przy
Ekspozyturze Osobowej PKS przy
ul. Kamiennej.

Libert Cadel, którego widzimy na

zdjęciu uśmiechającego się — jest z

pochodzenia Włochem. Uciekł on stam

tąd do Polski. Dlaczego?
Libert Cadel przez 3 lata był wię­

ziony przez hitlerowców w Oświęci­
miu. Po wojnie był w Belgii, we

Francji i we Włoszech, gdzie bez re­
zultatu stara! się o pracę.

— We Włoszech panuje bezrobo­
cie. O pracę jest bardzo trudno i
nie ma mowy o tym, aby otrzymać
Ją bez „wysokiej protekcji". Tysiące
Włochów jest zmuszonych emigro­
wać zc swej ojczyzny za pracą —

mówi Cadel po polsku. Podczas me

go pobytu w Polsce poznałem lu­
dzi tutejszych i nawet ożeniłem się
z Polką — krakowianką. Podoba
mi się tutaj, tu jest dobrze! —

stwierdza.

spraw-wych i wykazała ona pełną
ność „uzdrowionych" wozów.

DUŻE KORZYŚCI

REALIZACJA tego pomysłu racjo­
nalizatorskiego przyniosła Eks-

Z wystawy w
DUŻE zainteresowanie wzbudzi­

ła otwarta obecnie w Pałacu
Sztuki wystawa 4 artystów’ - mala­
rzy: Adama Bunscha, Eugeniusza
Gepperta, Teodora Grotta i Włady
sława iarockie-go. C -■-1—

r»» - ------------ ---------- o-
‘

sób, które codziennie zwiedzają
le wystawowe.

ADAM BUNSCH

„UŁCtvu, ______

O zainteresowa­
niu tym świadczą najlepiej setki o-

■■■ sa-

pozyturze Osobowej PKS wpozyturze Osobowej PKS w Krako­
wie — już 22.000 zł oszczędności nie

licząc takich korzyści, jak pełne wy­
korzystanie taboru, bardzo krótkie po

/ DAM BUNSCH wystawił po-
Za nad 80 prac obrazujących

Pałacu Sztuki
które artysta malował z okna swej
pracowni. Szczere, bezpośrednie <

pełne wyrazu pejzaże Grotta posia­
dają i tę zaletę, że przedstawiają
zawsze człowieka na tle przyrody
lub fragmentu miasta, podkreślając
jego ścisłe związanie z otoczeniem.

st.ych, których jest wiele, np. w

ezawie.

ZWYCIĘSKA WALKA
Z KURZAWKĄ

OPRACOWANA przez prof. Ceber-
łowicza metoda znalazła już prak­

tyczne zastosowanie w budowlach na

terenie stolicy. Gdy budowano Trasę
W—Z, prof. Cebertowicz dokonał ska­
lenia usuwających się gruntów pod
zabytkową dzwonnicą kościoła św.

Anny na Krakowskim Przedmieściu.
Na skalę zamienił też piaski usuwa­
jące się spod domów wznoszonych w

alei Róż.-

Największym osiągnięciem uczone­
go polskiego było skalenie wodonoś-go polskiego było
nych piasków tak zwanej „kurzowki"
na jednym z budujących się szybów
metro warszawskiego. W tym wypad­
ku, duże pokłady piasku, na kilkadzie

siąt metrów w głąb ziemi, zamienio­
no na skalę w której górnicy wyrą­
bali nowy szyb.

Metoda prof. Cebertowłcza polega
na tym, że wprowadza się do gle­
by piaszczystej — przez długie ru­
ry — odpowiednie chemikalia, któ­
re pod wpływem prądu elektryczne­
go wiążą iotny piasek 1 Jakby ce­
mentują go, zamieniając na twardą
skałę.

PRZYSPIESZENIE PRAC

PRZY METRO

METODA elektropetryfikacjl poważ
nie przyspiesza roboty Budowlane

1 dopomogła m. in. budowniczym
metro warszawskiego do wykonania
ich planów z nadwyżką. Uniezależnia
ona prace budowlane od złych warun­
ków glebowych.

Wyniki jakie na tym polu osiągnął
polski uczony zwróciły uwagę świata

naukowego za granicą, przede wszyst­
kim tych, którzy walczą, aby praca u-

czonego służyła dziełu pokojowego
rozwoju ludzkości, dziełu umacnia­
nia naszego dorobku cywilizacyjnego.

JAN KORA

pańskiego i Liberia Cadela, którzy
monterami od pomp wtryskowych.

fa«

Tragiczny epi'og

zdjęcia
,,najtragiic7'nis|5zego

stoję przymusowe w czasie remontów

itp. Obecnie metoda „nicowania"
pomp wytryskowych jest już wykorzy
stywana również w wielu innych eks­
pozyturach PKS.

Podczas naszej rozmowy z racjo­
nalizatorami — dowiedzieliśmy się,
że właśnie złożyli drugi projekt no­
watorski, który dotyczy regulatorów
szybkości jazdy autobusów PKS.
Wniosek ten jest obecnie już badany
przez specjalną komisję rzeczoznaw­
ców.

JEST I TRZECI POMYSŁ

NA zakończenie rozmowy Libert

Cadel, który na własnej skórze
odczuł „raj" systemu kapitalistyczne­
go we Włoszech, poinformował nas,
że obecnie opracowuje on nowy, trze
ci pomysł racjonalizatorski. Na czym
będzie polegał? — to na razie „ta­
jemnica" Cadela, który woli naprzód
sam przekonać się o wartości 'wego
nowego projektu, nad którym inten­
sywnie pracuje.

Na marginesie naszego spotkania
z racjonalizatorami PKS — apeluje­
my do Centralnego Zarządu PKS w

Warszawie, aby komisja do badania

jego twórczość w okresie od
1921 roku, a, skończywszy na latach
ostatnich. Obrazy olejne, pastele,
tempery, akwarele, wreszcie drzewo
ryty, litografie i rysunki kredką
świadczą o szerokich zainteresowa­
niach tego artysty. Na specjalną
uwagę zasługują portrety Bunscha,
które cechuje wnikliwa charaktery­
styka psychologiczna przedstawio­
nych postaci. Szczególnie wiele ła­
dunku uczuciowego posiadają por­
trety dzieci. Pejzaże trafnie oddają
nie tylko piękno, ale i atmosferę na

szego krajobrazu. Pełne uroku są
barwne drzeworyty, z których więk
szość przedstawia zwierzęta.

EUGENIUSZ GEPPERT

W YSTAWA Eugeniusza Gepper
''

ta zbiega się z 85-leciem pra
cy twórczej tego artysty. Przeglą­
dając wystawione prace, widzimy
zainteresowanie się tego malarza
przede wszystkim malarstioem hi­
storycznym portretem i pejzażem.

WŁADYSŁAW JAROCKI

POKAZANE na obecnej wysta­
wie prace Władysława Jaroc­

kiego — to akwarele i akwaforty,
ilustrujące epizody z tycia ryba­
ków. Przede wszystkim należy zwró
ció uwagę na zainteresowanie się
Jarockiego pracą, człowieka oraz na

realistyczne potraktowanie przez
niego tematu, (bp)

O .WOLNOŚCI” ZACHODNIO-

EIJ ROPEJSKIEJ

LIBERT CADEL

(Fot. Cz. Breit)

PIERWSZE POMYSŁY

ALE wracajmy do wynalazków. O-
tóż Libert Cadel zaprzyjaźnił się

-'szczególnie ze swym kolegą po
chu Stanisławem Szczepańskim, z

którym wspólnie opracował metodę
„przedłużania życia" pomp wtrysko­
wych samochodach marki

naplywających projektów racjonaliza­
torskich — szybciej rozpatrywała Je
1 aby należne premie .dla robotników
— wynalazców były szybciej wypła­
cane.

(Foto I tekst Cz. Breit)

TEODOR GROTT

A KWARELE i gwasze Teodora
*1 Grotta pochodzą z lat osta­
tnich. Należy podkreślić, ich wyso­
ką wartość artystyczną. Pejzaże po­
kazane są realnie w kolorze i na­
stroju, a cechują je poważne walo­
ry kompozycyjne. Szczególnie cieka­
we są zestawienia tych samych frag
mentów Plant i pl. Szczepańskiego,

RADIO Londyn co dzień nam w to

wierzyć każę,
że „wolność" panuje w zachodniej

Europie.
Któż śmie wątpić? Nawet wojenni

zbrodniarze

pozostają od dawna tam — na

wolnej slupie

WINSTON CHURCHILL

CM1ĄC cygaro o nową rzeź

światową woła,

z nieodłącznym cygarem na mównicę
wkracza.

Nie dziwię mu się wcale: w

politycznych kołach'

markę ma namiętnego lorda —

(pod) palacza.

Dziewczyna o dziecinnej twarzyczce

i już kieruje brygadą 0

ODPOWIEDZI i
REDAKCJI

P A’A SA. amerykańska ma zwy-
*■ czaj zamieszczania corocznie
t. zw. „najbardziej wstrząsającego
zdjęcia", które wybierane jest w

specjalnym konkursie. W tym roku

gazety amerykańskie zamieściły fo
tografię robotnika budowlanego
Dyhlera ze swoją rodziną rozpa­
czającego nad zwłokami przejecha­
nego przez ciężarówkę syna. O dal
szyrn ciągu tej makabrycznej hi­
storii dowiadujen-g się z super-
reakcyjnego tygodnika „News­
week": „gdy Dyhler zobaczył swo­
je zdjęcie nad trupem syna...
wziął rewolwer i zastrzelił, się".

Amerykańska prasa potrafi żabi
jać także bezpośrednio, (sk)
Miasteczko -- poligon

STANIE Wirginia w okoli-
• *

cy Fortmyrg zostało wznie­
sione miasteczko. Stanął ratusz,
kościół, szkoła, urządzono piękny
rynek wysadzany drzeioami. W
miasteczku tym jednak nikt nie za­
mieszka. Jest to po prostu poligon
dla żołnierzy amerykańskich, poli­
gon o specjalnym przeznaczeniu.
GI mają uczyć się tu rozpraszania
demonstracji pokojowych w zacho­
dniej Europie. Ujawnia to m. in.

„Warshington News", pisząo jedno­
cześnie, że „miasteczko zostało o-

pracowane według wzorów
dnio - europejskich", (sk)
„Ta!erTowe"

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI
(Fot. Cz. Breit)

zacho-

rozczarcwanie

Lepsze życie sprawia
że i ludzie stają się lepsi

MARYSIA Łopuszyńska ma Jeszcze dziecięcą twarzyczkę, chociaż Uczy
sobie „aż" 17 lat.

A zapewne, chciataby wyglądać nieco poważniej. Jest przecież bryga-
dzistką w spółdzielni produkcyjnej Dąbrówka Słupska w woj. bydgoskim.
A poza tym sprawuje poważną funkcję członka zarządu powiatowego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej.
Gdy nadeszły żniwa, a później wy-~

kopki, zwyciężyli młodzi. Członkowie

brygady palowej im Hanki Sawickiej
zapisywali na swe konto po dwie, a

Stanisław Wierzba, Maria Janicka,
Kr ków. O spostrzeżeniach Waszy.h
poinformowaliśmy dyrekcję PSS. —

Sposób załatwienia sprawy podamy
do Waszej wiadomości. (3071) .

„Jeden z wielu poszkodowanych",
Kraków — Dla absolwentów U. J , któ

rzy w dn:u 31. 10. mieli obowiązek u

kończeń a studiów, z dniem powyż­
szym ustały wszelkie świadczenia na

ich rzecz ze strony uczelni. Wyjątkiem
są jedynie absolwenci, którym indywi

- dualnie władze naukowe udzieliły od­
roczeń terminu ukończenia studiów W

myśl § 6 pkt e — zarządzenia M:n
Handlu Wewnętrznego z dn. 21. I. 52
r Nr 26. prawo do otrzymywania bo
nów mięsnych za pośrednictwem uczę!
ni mają tylko studenci, przebywający
poza domem rodzinnym.

W św!ełle powyższych wyjaśnień
brak jest podstaw prawnych do zadość

uczymenia Pana wmoskówi. (2833)
J. Plewa, Zakłady Sodowe — N e wy

korzystamy Ne podajecie konkret­
nych danych.

INI IEMAŁE poruszenie wywołało
w Pizie pojawienie się „lata­

jącego talerza", który krążył wo­
kół wysokiej wieży. Reporterzy za­
merykanizowanych gazet już ukła­

dali sążniste artykulasy o „tajem­
niczym i groźnym gościu" i „zagro
żeniu obszaru Włoch", gdy nagle
talerz zniżył lot i wylądował spo­
kojnie na przyległym placu. Na po
kładzie talerza nie znaleziono ani
„gości z Marsa", ani leż „obserwa­
torów ze Wschodu".

Natomiast zjawili się właścicie­
le talerza — trze] 18-letni chłop­
cy, którzy wyprodukowali kilkana­
ście takich „pocisków" z płótna i

dykty, zaopatrzonych w małe sil-
niczki.

Reporterzy byli bardzo zawiedze
ni — histerii „talerzowej" nie dało
się podniecić, (sk) .__________ ■

„Fiat“. Otóż na skutek zużycia, pom­
py wtryskowe zaczynają żle praco­
wać, nie wytwarzają odpowiednio wy
sokiego ciśnienia i w pewnym mo­
mencie kierowcy samochodów stają
wobec niemożliwości uruchomień.a
motoru.

Obydwaj racjonalizatorzy opowie­
dzieli nam o swoim koncepcjach i
wreszcie o ostatniej myśli „przenico­
wania" pompy wtryskowej, dzięki cze

mu nadaje się ona do dalszego użyt
ku.

Nad realizacją tego projektu racjo­
nalizatorskiego Cadel I Szczepański
prącowali około 8 miesięcy. Próba
ostateczna była przeprowadzona w

możliwie ciężkich warunkach tereno-

nawet dwie I pół dniówki obrachun­
kowej dziennie. (Dodać trzeba, że
dniówka wyniesie ponad 23 złote).

Ale nie było zwyciężonych. Bo na

tym zyskali także inni, starsi człon­
kowie spółdzielni, zyskał cały zespół.
Spółdzielnia pierwsza w powiecie za

kończyła żniwa, a później na czas

zebrane zostały wszystkie ziemniaki
i buraki cukrowe.

Szerokie są perspektywy dla mło­
dych w gospodarstwach zespołowych,
ale nie tylko dla młodych...

5 KM DALEJ

TYLKO 5 km trzeba było podje­
chać do następnej spółdzielni pro

dukcyjnej, aby przykłady posypały
się jak z rękawa.

To Szubin Wieś. Z obu stron szo­
sy stoją nowe, piękne domkl. Teraz

zimą wyglądają malowniczo, a cóż

dopiero latem na tle zieleni.

(2993)

Jan Sender

Badzie mieć ciszą
Wtedy byłem tylko twym znajomym.
Osiem lat Już; pamiętasz, w tym czasie

Żyć nie dały nam w mieście klaksony.
Byle motor miał klakson I darł się.

W dzień zaręczyn Jeslenlą liściastą
Wprowadzono naukę chodzenia.
Żartowałeś przy tym, że się miasto
Z dojrzałego w niemowlę zamienia.

W największym domku siedzą przy
biurkach dwie kobiety i piszą. Jed
na z nich, choć wygląda jeszcze mto

do, ma już dorosłego syna, na­
zywa się Helena Czubaj i jest prze­
wodniczącą tej spółdzielni produk­
cyjnej.

Helena Czuba}
opowiada o swej pracy. Nie sięgając
do notatek czy zestawień, sypie cyfra
ml jak z rękawa. Opowiada, że ze­
brali w tym roku 26 q pszenicy z

hektara, a buraków akurat dwa razy
więcej, niż za czasów, gdy gospoda­
rowali tu Indywidualnie.

Druga kobieta to młoda, 20-letnla
Zdzisława Ciężka. Od 1950 roku jest
tu księgową. A trzeba wiedzieć, że

spółdzielcza buchalteria to nie ba­
gatelka.

Szubin Wieś szybko zakończyła pra
ce jesienne w polu I omloty. Prze­
prowadziła rozliczenia z POM-ami,
wcześnie i z nadwyżką wywiązała się
ze wszystkie h obowiązków wobec
Państwa. Kończy się obecnie prze­
prowadzanie inwentaryzacji. Dlate­
go Zdzisława Ciężka prowadzi dziś
końcowe obliczenia nad dniówką o-

brachunkową Już dziś można stwier­
dzić, że będzie ona dla Szubina re­
kordowa. Wyższa o 5 złotych niż w

reku ubiegłym 1 wyniesie ponad 25

zlotychl
P. Ciężka zapisze na swe konto

350 takich dniówek. Młoda księgowa
opowiada z zapałem o swym 3 mie­
sięcznym pobycie w Ursynowie. Jak
tam było dobrze. Nic nie płaciła za

naukę I utrzymanie, a jeszcze dosta­
wała pól dniówki obrachunkowej
dziennie.

z wielkim zapałem

ZMIENIA SI? CZŁOWIEK

eto

iŁlfii WWKIEj/ |

Z tą nauką to były dni czarne;
Nikt w chodzeniu nie ustrzegł się błędu.
Zapłaciłem dwa mandaty karne...

Szliśmy właśnie na ślub do urzędu.

Narzekałaś, że tyle pieniędzy...
Toteż słusznie powiedział milicjant:

— Droższy szpital! — I dodał: — Tym prędzej
Od klaksonów odpocznie ulica.

«

A dziś, popatrz... Cichutko na mieście,
Każdy zgrabnie pr*z Jezdnię przechodzi...
Będzie ciszę I spokój mieć wreszcie
Ta. eo nam sie za tydzień urodzi!

rT1AK ludzie rosną, zdobywają kwa

lifikacje we wsiach pracujący h

kolektywnie I nowocześnie. Weźmy
dla przykładu chociaiby brata Cięż
kiej — Tadeusza Przed rokiem jesz
cze nic n'e umiał, dziś już jest do

brym fachowcem, przodującym trak­
torzystą w POM Kowalewo, obsłu­
gującym Szubin Wieś. Zńrabia ty
siąc złotych nresięcznie. To samo

mniej więcej było z jego towarzy­
szami pracy — Kazikiem Kaczmar­
kiem i linkiem Salą

Jakie l>v' ,l>v życie Heleny Czubaj
w PoU e ih-zarnk-zej? Kim byliby
ci wszys. y ml >dzi. brygadzistka Ma-

rysia Łopuszyńska i przodująca w jej
brygadzie Czesia Jankowska, która
z dumą dziś nosi przypięte na czer­
wonym swetrze państwowe odznaczę
nie za chlubną i wydajną pracę.

Jaka byłaby przyszłość Zdzisławy
Ciężkiej, jej brata i traktorzystów
Karczmarka I Sali?

Należeliby przed wojną do 8 milió
nów „zbędnych gęb do żywienia" na

polskiej wsi
Dziś, dzięki władzy ludowe], mają

zapewnioną pracę, naukę 1 możliwo­
ści szerokiego awansu. Podnoszą na

coraz wyższy poziom gospodarkę roi

ną, przyczyniając się do rozwoju spół
dzielczoścl produkcyjnej. Ich koledzy
sąsiedzi, Idą do miast, gdzie czeka
na nich praca w przemyśle.

Zmieniło się i zmienia stałe na

lepsze życie młodych i starych w

naszym kraju.

Met
<---....... ....

! 1!
NELSON PRZEWRÓCIŁBY SIĘ (j

w grobie

gdyby widział, Jak „królowa mórz", ta

znaczy W. Brytania, traci na rzecz swo­
ich amerykańskich „sojuszników" pozy­
cję po pozycji na morzach i oceanach
śwl: ta.

Do długiej serii bolesnych dla Angli­
ków strat w tej dziedzinie doszła ostat­
nio nowa porażka. W, Brytania przegra­
ła — Jak donosi agencja Reutera — wal­
kę o dowództwo w rejonie Morza Śród­
ziemnego. Dowódca floty brytyjskiej na

tym morzu lord Mountbatten został raia
nowlcie podporządkowany przez t. zw.

„radę paktu atlantyckiego" Ridgwayo-
wi, m'mo, że Anglicy zabiegali o to, aby
przyznano mu równorzędne stanowisko
z,Ridgway‘em.

nekrolog za Życia
zamieścił postępowy dziennik niemiecki
„Taegllche Rundschau" odwołanemu w

tych dniach przez Trumana komisarzo­
wi USA w Trizonll, Walterowi Donnel-
ly‘emu.

Dziennik przypomina, że Donnelly w

czasie swojej krótkiej działalności na

terenie Niemiec poniosą 3 dotkliwe po­
rażki polityczne: nie potrafił — mimo
kategorycznie negatywnego stanowiska
Departamentu stanu USA — uniemożli­
wić przyjazdu delegacji Izby Ludowej
do Eonn; w czasie jego kadencji wy­
szła na Światło dzienne afera z finan­
sowaną przez USA neohitlerowską or­
ganizacją terrorystyczną BD.J; Bunde­
stag odroczył ratyfikarlę wojennych
układów. Dnnclly nie potrafił również
zaradzić nastrojom :

stale wzrastającym
chodntch.

..Ottec.iie — p'.sze
schau" — Blsly Dom
wysokim komisarzem
ozy też generała który mlaiby za zada­
nie przywołać do posłuszeństwa lokajów
z Bundestagu Ale Waszyngton powinien
sobie zdawać sprawę z tego ?e poratki
Donneliyego nie oznaczała jego osobi­
stego niepowodzenia lecz stanowią fa-
sko amerykańskiej pollljki w Mietli®
czech".

antyatnerykańsk^m,
w Niemczech za-

. Tseslicbe Rur.d-

zamianuje nowym
lakiesoS bankiera
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Zupa ogórkowa z kluskami.

Befsztyk po wiejsku.
Piernik z marchwi.

Przepis na befsztyk: mięso przekręcić
dwa razy przez maszynkę, dodać jedno
jajko, aól j pieprz, następnie dobrze wy
robić. Obtoczyć lekko w mące i smażyć
na przyrumienionym tłuszczu, obok us­
mażyć sporo cebuli 1 podawać nakłada­
jąc na befsztyk. Smażyć przed samym

podaniem. Podać z ziemniakami.

Przepis na piernik: 4 szklanki mąki. 2

szklanki przetartej surowej marchwi,
1 szklanka cukru. 2 jajka. 1 łyżeczka so­
dy oczyszczonej 1 torebka przypraw ko- J

rzennych .Wszystko dokładnie wyrobić
1 piec w gorącym piecu. Formę wysma­
rować masłem.

Dobry pomysł
Chcąc cokolwiek namalować —

trzeba posiadać przede wszystkim
pędzel. Tak powiadają żartobliwie
studenci Akademii Sztuk Plastycz­
nych w Krakowie. Ze smutkiem jed
nak stwierdzają, że nabycie Przybo­
rów do malowania jest sprawą bar­
dzo trudną.

Placówki handlowe zapominają o

malarzach i czasem

przez długie ty­
godnie nie ma w

sklepach pędzli i

farb.
Studenci wpadli

na całkiem niezły
pomysł, mianowicie

proponują urucho­
mienie przy Aka-
w którym moglibydemii sklepiku,

zaopatrywać się w niezbędne w ich

pracy przybory. Stoisko takie chęt­
nie obsługiwaliby sami, dbając o-

czywiśde o to, ażeby asortyment
towarowy odpowiadał stale ich po­
trzebom.

Warto się nad tym zastanowić?

(Ab)

2 x „żabki**
Znajoma, którą spotkałem oneg-

daj na ulicy, miała smutną minkę.
Zapytana o powód niezadowolenia

wyjaśniła mi, co następuje:
,

— Kupiłam w ubiegłym tygo­
dniu piękne fi­
raneczki w PSS.
1 może pan so­
bie wyobrazić—
leżą one do dzi
siejszego dnia
w szafie gdyż w

Krakowie nie

można nigdzie
nabyć t. zw. ża
bek, które służą
właśnie do za­
wieszania fira­
nek.

W rozmowie
wspomniała mi

■żabkach które niejeszcze o innych
mają nic wspólnego zfirankami.

W tajemnicy zdradziła mi, że
chodzi o żabki (które służą do pod­
trzymywania pończoszek. Podobno

. ostatnio w naszym mieście nie moż
na dostać i tego drobnego artyku­
łu. Słuchając i mnie się zrobiło
przykro, bo widzę już jak nasze

niewiasty będą musiały sznurkami
przymocowywać pończoszki. Smutne

prawda? (ab.)

Czy pomoże?
Nie ma chyba w Krakowie czło­

wieka., któryby uniknął nużącego
obowiązku -- --

’'

drzwiami
działu czy

oczekiwania przed
jakiegoś wydziału, od-

referatu. W takich chwi
lach delikwent albo

wypala masę pa­
pierosów, albo czy
ta poważne arty­

kuły w prasie co­
dziennej?!)

Ponieważ czę­
ściej zdarza się to

pierwsze, więc in­
stytucje starają
się umieszczać na

korytarzach po­
pielniczki lub co

najmniej spluwasz
ki.

Inaczej jest w

krakowskiej PRN.
Pewien obywa­

tel . właśnie czeka­
jąc, palii papiero-

rozglądał się za po-
spluwaczką. Zwie-

wszystkich pięter i
nie znalazł. Złożył

na widocznym

sa i daremnie

pielniczką lub
dził korytarze
nic podobnego
więc niedopałek
miejscu przed drzwiami referenta
gospodarczego?

, Czy pomoże? (t)

W wyniku błyskawicznej kontroli

posypały się mandaty
na przekraczających przepisy kierowcom

S^crządzono 10 protokołów
odebrano 7 praw jazdy
pobrano kary pieniężne
P KIPA, w skład której wchodzili przedstawiciele Wojewódzkiej Rady

Narodowej w Krakowie, Polskiego Związku Motorowego oraz Milicji
Obywatelskiej — przeprowadziła onegdaj błyskawiczną kontrolę pojaz­
dów mechanicznych w Krakowie oraz poza miastem na kilku najbar­
dziej uczęszczanych szosach naszego województwa. W akcji kontrolnej
brał również udział przedstawiciel Redakcji „Echa Krakowskiego", który
złożył następującą relację.

Już 23 hm.
konkurs

na scenki
i teatrzyki
krakowskie

23 grudnia w Muzeum Historycz­
nym m. Krakowa przy ul. Sw. Jana 12

zorganizowany zostanie konkurs na

najpiękniejsze szopki krakowskie. Ma

on na celu podobnie jak poprzednie,
utrzymanie jednej z najładniejszych
tradycji krakowskich.

Poza tradycyjnymi szopkami typu
wieżowego uczestnicy konkursu win­
ni przedstawić także teatrzyki i scenki

nadające się do przedstawień kukiełko

wych, a mogące służyć świetlicom,
przedszkolom itp.

Scenki te winny być oparte o zasad

nicze cechy architektoniczne tradycyj­
nej szopki krakowskiej. Pożądane jest
również nawiązanie w motywach de­
koracyjnych do zadań i osiągnięć kla­
sy robotniczej i narodu polskiego.

Przodujący
pracownik
kliniki AM

KDTTARD BOGtTOTI

IZ ONTROLĘ rozpoczęliśmy na ul.

Basztowej, przed gmachem Woje
wódzkiej Rady Narodowej. Zegar
wskazywał godzinę 6 minut 13. By­
ło jeszcze zupełnie ciemno.

Pierwszą „ofiarą" kontrolerów był
w tym dniu kierowca dorożki nr 54.
Jechał on z Dworca Głównego — w

stanie zupełnie nietrzeźwym — z

przypadkowymi pasażerami z pocią­
gu.

Na skutek zamroczenia alkoholem
dorożkarz zawadził wehikułem o sto­
jący przy chodniku samochód ekipy
kontrolnej.

Tym właśnie zwrócił na s!ebie u-

wagę komisji. Teraz będzie on musiał

zapłacić odszkodowanie za uszkodze­
nie samochodu, a ponadto zostało spo
rządzone przeciwko niemu doniesieni
do władz kontroli ruchu drogowego,
co pociągnie za sobą bardzo nieprzy­
jemne dla dorożkarza konsekwencje.

W tym samym czasie kontrolerzy
zatrzymali kilka samochodów przejeż­
dżających ul. Basztową, a m. in. rów­
nież samochód Miejskiego Handlu
Mięsem w Krakowie. Samochód ten

posiadał braki techniczne.

W CHRZANOWIE I JAWORZNIE

W DALSZYM ciągu kontroli poją
zdów mechanicznych, ekipa u-

dala się do Chrzanowa, a następnie
do Jaworzna.

W tej ostatniej miejscowości zatrzy
mano m. in. autobus nr 41 Jaworznie

kiego Przemysłowego Zjednoczenia
Budowlanego. Okazało się, że w au­
tobusie hamulce były zupełnie nie­
czynne, a poza tym stwierdzo-no, że
samochód zupełnie nie nadaje się do

przewozu pracowników.
Dziwi nas fakt, że dotychczas kie­

rownictwo Jaworznickiego Przemysło
wego Zjednoczenia Budowlanego nie
zwróciło uwagi na stan techniczny
samochodu, na skutek czego dziesiąt­
ki pracowników i robotników przewo­
żonych do pracy tym „wehikułem" by

wjest pielęgniarzem i pracuje
III Klinice Chorób Wewn. A .

M. 2 lata. Popularna „siostra
Edzio" jest bardzo łubiana

przez personel kliniki i chorych,

Plaszowie
remontuje się
dom d a starców

Na terenie miasta jest wielu star­
ców i ludzi chorych, niezdolnych do

pracy, którzy pozbawieni są opieki.. W

najbliższym czasie umieszczeni oni zo

staną w domu dla starców i nieuleczal
nie chorych. Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej przeznaczyło na ten

cel odpowiedni budynek w Piaszowie.
Po generalnym remoncie, który jest o-

becnie przeprowadzany, znajdzie tam

pomieszczenie 120 osób niezdolnych do

pracy. Na cele remontu budynku prezy
dium Woj. RN wyasygnowało 500.000

złotych. ___ _________________

/VA jWf^TA
najmilszy i najwygodniejszy upominek
/o fos Loterii tPSeniężnej

NAKŁADEM PAŃSTWOWEGO
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POZYCJE:

IAK LUD POLSKI ZDOBYŁ
NIEPODLEGŁOŚĆ I WŁADZĘ
Materiały do szkolenia zetempowskiego

str. 255
___

cena zł 2.60

ZLOT TRWA
Bogato ilustrowany album o osiągnięciach
młodzieży w Czynie Przedzlotowym, o prze­
biegu dni zlotowych w Warszawie i wypeł­
nianiu przez młodzież ślubowania złożonego

Ojczyźnie 22 Upca 1952 roku.
str. 96

___

cena zł 10.—

BRZECHWA J., MARIANOWICZ A.,
MINKIEWICZ J.

UPOMINKI NOWOROCZNE
Jest to szopka przystosowana do potrzeb
teatrzyku kukiełkowego. Autorzy tekstów
w sposób celny i trafny godzą w pewne przy­
wary młodzieży oraz wyśmiewają przedsta­

wicieli obozu imperialistycznego.
Szopka nadaje się do wykorzystania w okre­

sie karnawałowym.
Opracowanie reżyserskie — K . Rudzki

Ilustracje — J Zaruba
Muzyka — E . Olearczyk, A. Markiewicz.

str. 102 cena zł 5.80
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ło narażonych codziennie na kalectwo
lub nawet śmierć.

Karygodny jest fakt, że na kilkana­
ście minut przed przeprowadzeniem
kontroli wspomniany autobus przewo
ził dzieci.

WYNIKI KONTROLI

W WYNIKU przeprowadzonej kon
troli snorzadzono jedno donie­

sienie za stan nietrzeźwy prowadzące
go po’’azd oraz. 5 doniesień za brak'
techniczne pojazdów.

Za brak dowodów . rejestracyjnych
sporządzono 4 doniesienia.

7 dowodów reiestracyinych Dilebra-
no kierowcom za więi— . .

tiiczne, względnie za to, *ż dowody
rejestracyjne nie były prolongowane.
Mandatami pieniężnymi ukarano 8 kie

rowców.

Podczas akcji kontrolne! przeprowa
dzanej w tym dniu skontrolowano. 6
autobusów oraz ap innych pojazdów
męchanicznych. (b. c .) _____ _____

Teatr Im. Słowackiego godz. 19—„Cięż-
kle czasy".Stary Teatr (duża sala) godz. 19 ,,Pią­
ta symfonia" (mała sala) godz. 19.15

„Sprawa rodzinna".
Teatr Rapsodyczny godz. 19.15 „Euge­

niusz Oniegin".
Teatr Młodego Widza godz. 19 „Czer­

wony krawat".
Teatr Groteska godz. 13 i 1S — „Zło­

cisty baranek", godz. 19 — „Igraszki z

diabłem". ,

Teatr Satyryków (ul. Grzegórzecka 71)
godz. 19.15 — „Obecność obowiązkowa".

Teatr Kolejarza ZZK godz. 19 — „Ślu­
by panieńskie".

•SpJwe’ hrak! tech-I Apollo godz. 15.45, 18, 20.15 - „Spisek
n Izm

‘

Aur" luior.oia nwtfi M a 1D

Wolność — godz. 16, 1«. 20 —

. .Kurhan
Małachowski".

Chemik — godz. 19 ..Dusze czarnych".
Dworcowe godz. 16 — 24 —

..Polaka kro
nika filmowa". „Droga na studium
przygotowawcze"; ..Żeglarze z kamień- •

nej doliny". „Zajuczik".

bankrutów" (wersja oryginalna).
Młoda Gwardia — godz 15.30 17,30,

19.30 . .Jak hartowała się stal".
Sztuka — godz 16, 18, 20 — „Piotr I"

(ser. 1) godz. 11 — „Wieś na pograniczu".
Uciecha — godz. 16. 18 20 — „Cywil na

stadionie".
Wanda — godz. 16. 18. 20 — „Niedź­

wiedź"
Warszawa — godz. 16, 18, 20 — „Zapo­

ra".

Społeczeństwo krakowskie

manifestuje swoją solidarność
z międzynarodowym obozem pokoju

w Wiedniu Kongresem Narodów w

ją solidarność z międzynarodowym obozem pokoju.____________________

NIN. uroczyste zebranie triasowe od

było się w Miejskim Przedsiębior
stwie Komunikacyjnym. Przybył na

nie uczestnik II Ogólnopolskiego Kon

gresu Obrońców Pokoju — red. Woj­
ciech Wieczorek. Po przemówieniu go
ścia, w dyskusji zabrali głos robotni­
cy MPK. Prócz wielu dyskutantów
mówili: dr Senderowa, ślusarz —

Kwiatek i robotnik Paciorek.*

W KRAKOWSKICH Zakładach Bu­
dowy Maszyn i Aparatury im.

Szatkowskiego uroczysta akademia

odbyła się w zakładowej sali teatral­
nej.

Do zebranych przemówi) delegat z

Krakowa na II Ogólnopolski Kongres
Obrońców Pokoju, zastępca posła —

Józef Raźny.
Dotychczasowy przebieg obrad Kon

gresu Narodów w Obronie Pokoju stre

ścił zebranym pracownik Zjednocze­
nia Przemysłu Cukierniczego „Wa­
wel" delegat Dzielnicowego Komite­
tu Obrońców Pokoju dzielnicy Krowo­
drza — Lepiarczyk.

W rezolucji, podjętej przez zebra­
nych, czytamy m. in.: „domagamy się
definitywnego zakończenia wojny w

Korei, domagamy się zawarcia naktu

między pięcioma mocarstwami", (t)

Zebranie
komitetów

dzielnicowych PSS
W Krakowie odbyły się ostatnio ze­

brania spółdzielczych komitetów dzieł

nicowych Powszechnej Spółdzielni
Spożywców.

Zebrania te zostały zorganizowane
w Podgórzu, Grzegórzkach, Krowo­
drzy i Zwierzyńcu.

Wybrano na nich nowe zarządy ko­
mitetów dzielnicowych oraz zapozna­
no zebranych z pracą komitetów i z

działalnością zarządu PSS za 3 kwar
tał br.

£Mdziata
DOCHODZENIA TRWAJĄ

Zanieczyszczone bochenki chleba z

nalepką Krakowskich Zakładów Pie­
karskich nr 5 w Krakowie wskazują
na to, że w piekarni tej nie przestrze
ga się należytej staranności i podsta­
wowych zasad higieny przy produkcji
pieczywa.

Na tej podstawie organa kontrolne

przeprowadzają szczegółową inspek­
cję celem ustalenia nazwisk pracowni
ków dopuszczających się tak rażące­
go niedbalstwa. (2667, 2668)

WINDA DLA CHORYCH

Winda, znajdujące się w budynku Wy
działu Zdrowia przy ul. 1 Maja 5, siu

ży do przewożenia chorych, zgłasza­
jących się' do badań Rtg. To urządze­
nie techniczne nie zawsze jednak by-
jo dla nich dostępne. Dlatego też w

ślad za naszymi uwagami, Wydział
Zdrowia ustalił, że winda ma być czyn
na od godziny 8 do 14 bez przerwy.
W porze popołudniowej gdy odbywa­
ją się masowe badania rentgenowskie
— winda udostępniona będzie jedynie
dla osób wyraźnie chorych.

TOTim
WDK ZZ (gabinet tecnn.J — godz. •

spotkanie naukowców z robotnikami.
(Sala marmurowa) — godz. 20 spotka­

nia artystów teatrów amatorskich 1

artystami zawodowym! na wieczorku

tanecznym.

Filharmonia
krakowska
wykonała
roczny plan
przed terminem

Państwowa Filharmonia w Krako­
wie wykonała z nadwyżką roczny

plan usług na 2 miesiące przed koń­
cem roku.

W okresie tym odbyło się 160 kon­
certów, co stanowi 114,3 proc, planu
Koncerty wysłuchało 256.313 osób. tj.
223,7 proc, według przewidzianego
planu.

Otwarte od godziny 9 do 15. w ■«>
izlele I Święta od 9 do lfl.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ol. św. Jana 13 — iblory archeologie**
no.

Wystawa * Domu Szołayaklch (Piał
Szczepański)

Muzeum Narodowe, Oddział przy uŁ

Smoleńsk, wystawa kilimów I porcola*
oy

Muzeum Historyczne ul Sw Jano 12.
Pałac Sztuki: Wystawa malarstwa.
Dom Plastyków: wystawa okoliczna*

śclowa.

gssw#
POGOTOWIE RATUNKOWI

Pogotowie Ratunkowe wydziału Zdro­
wia Woj. RN w Krakowie ul Siemi­
radzkiego 1. telefony: 22-22 1 211-12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne Jest całą
dobę Informacje o wypadkach teŁ ar

291-91.
DYŻURY APTEK

Floriańska 15 Rynek Główny 13 Stra
dom 3, pi. Zgody 18, Łobzowska 20, Ret*
ryka 1. Wyspiańskiego 4 (Bronowice).

W sali HOT
odbijła s ę

konferencja naukowa
technikórn

Krakowski Oddział Stowarzyszenia
Inżynierów I Techników Przemysłu
Naftowego gościł wczoraj w sali NOT

inżynierów i techników, którzy zjecha
li się tu na konferencję, poświęconą
zagadnieniu eksploatacji pól gazo­
wych.

Konferencję otworzy! doc. Konrad

Koniar — prezes Zarządu Głównego
Stowarzyszenia. Uczestnicy wysłu­
chali referatu mgr. inż. T. Reguły na

temat „Wyniki
' analiza metody stoso­

wania przeciwc'śnienia przy eksploa­
tacji pól gazowych w Polsce" oraz

koreferatu mgr inż. M . Ptaka.

W ożywionej dyskusji omówiono

nowe metody i wysunięto wiele wnio­
sków usprawniających.

I

SOBOTA
5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadomość

poranne. 5.10 Muzyka ludowa. 6 .00 Gim*
nastyka. 6.10 Kalendarz radiowy. 6.1S
Program dnia. 6.20 Komunikaty. 6.30
Dziennik poranny. 6.50 Muzyka. 7.50
Stan pogody i program dnia. 7.55 Wiado ,

mości poranne. 11 .45 „Głos mają kobie*
ty". 12.04 Dziennik południowy :1 pFześi"
gląd prasy stół. 12.15 „N-a swojską nutę"
— gra zespół harmonistów .12.45 Audy­
cja dla wsi. 13.OO Recital skrzypcowy P..

Swietego. 13.15 Koncert rozrywkowy w

wyk. ork. rozgł. bydgoskiej P. R. 13 OS
Program dnia i komunikaty. 14.00 Pro­
gram dnia. 14.05 Informacje. 14 .10 Aud. ■
słowno - muzyczna dla kl. 1 —2 . .Naszą
pierwsza zagadka muzyczna". 14.30 Wal
ce Straussa w wykonaniu duetu forte-;
pianowego. 14 .50 Koncert chóru razgł.
poznańskiej. 15.09 Komunikat o Stanią v

wód. 15.10 ,,Szczęście" — fragment po-*
wieści P. Pawlenki. 15.30 Audycja dlaT
wsi. 16.00 Wszechnica Radiowa — kurs- .

I. 16.20 Dziennik krakowski. 16.30 Muzy-,
ka polska. 16.50 ..Idzie tylko o jedną at
mosferę" — reportaż I. Życzyńskiej
17.00 Wiadomości popołudniowe. 17 1S
Koncert dla wsi. 17 .30 W przeddzień uro

dzńn Wielkiego Stalina — felieton A. Zle
lińskiego. 17.40 W rytmie sportowym —

aud. słowno - muzyczna. 18.00 Mówi No
wa Huta. 18.10 Tysiąc taktów muzyki.
18.30 ,.Horyzont techniki". 18.40 Muzyka
taneczna. 19.00 „Z biegiem Wisły". 19.30
Muzyka a aktualności. 20.00 „Przy sobo­
cie po robocie". 20.58 Stan pogody. 21 .00
Dziennik wieczorny. 21 .30 Wiadomości

sportowe. 21.34 Muzyka taneczna. 22.00
Sprawozdanie z Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju. 22.30 Aud. z cyklu:
..Najpiękniejsze sonaty fortepianowe".
23.00 Muzyka na dobranoc. 23.50 Ostai-
nie wiadomości.

Odpowiedzi Redakcji
Władysław Stachura, Kraków, ul.

Prokocimska 53. Sprawa została' zała
twiona przez czynniki dyscyplinarne
DOKP, które miały możność grunto­
wnego wniknięcia we wszystkie oko­
liczności zajścia. (2072 II)

B. J ., koresp., Kraków. O spostize-
żeniach. dotyczących niewłaściwego
stylu pracy w placówce gastronomicz
nej powiadomiliśmy dyrekcję Krak.
Zakładów Gastronomicznych. Wyjaś­
nienie prześlemy. (3109)
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W »Warszaujianct«

M-letnia Janina Ko.ls, najlepsza oble-

raczka (ziemniaków i jarzyn) „Warsza­
wianki*. przed przystąpieniem do pra­
cy opartej na metodzie mź. Kowalowa.

A oto poszczególne etapy obierania zie­
mniaków. Zwróćcie uwagę, Czytelnicy,

na ruchy rąk.
Po sięgnięciu do wiaderka...

. ..trzymając riemnlak „bu dwoma pal­
cami: małym i średnim, ziemniak „a“
trzema palcami, tj. kciukiem, wskazu­

jącym i dużym — obiera je...

po obraniu ziemnak „a" przesunięty
zostaje na miejsce ziemniaka „b“, który

przechodzi za nożem...

.. . obrane ziemniaki ,.a“ 1 „b“ wrzucone

zoslają razem do kubła z wodą.

BCHO KRAKOWSKU

sportome

Zażarty pojedynek Świerży i Rakoczy
na lO-centymetrowej belce

Wrażenia z meczu

Polska — Rumunia
D DZENIEM międzynarodowego spotkania gimnastycznego Polska — Ru­

munia, rozegranego w Szczecinie 1 zakończonego podwójnym sukcesem
naszych reprezentantów (kobiet t mężczyzn), stała się walka mistrzyni świa­
ta Heleny Rajczy a młodziutką Slą zaczką Stefanią Świerży o pierwszeta

Helena Rakoczy

Dziś ciekawe

spotkanie
hokejowe

W dniu dzisiejszym rozegrane
zostanie na lodowisku ZS Ogni­
wo spotkanie hokejowe pomiędzy
przebywającym w Krakowie na

obozie kondycyjnym, wicemi­
strzem Wojska Polskiego zespo­
łem WKS Lotnik Warszawa a kra
kowską Gwardią.

Początek spotkania o godz. 18.

Po raz trzeci
Śliwa
mistrzem Polski

Rozstrzygające spotkanie o tytuł
mistrza szachowego Polski, rozegrane
na turnieju w Poznaniu, zakończyło
się zwycięstwem Śliwy, który zdobył
mistrzowsKi tytuł.

Tak więc Śliwa po raz trzeci zdo­
był mistrzostwo Polski, czym udowod
nił, iż jest najlepszym szachistą w

Polsce.

Ponieważ 1 na arenie międzynaro­
dowej Śliwa odniósł niemałe sukce­
sy (zwycięstwo nad Szabo — węgier­
skim asem szachowym w międzynaro
dowym turn.eu w Budapeszcie, suk­
ces na Olimpiadzie Szachowej w Hel
sinkach), GKKF powinien złożyć
wnmsek do Międzynarodowej Federa­
cji Szachowej (FIDE) o przyznanie
Śliwie tytułu Mistrza Klasy Między­
narodowej, który z Polaków juz po­
siadają Makarczyk i Plater. (' J

Slą zaczką Stefanią Świerży o pierwsze
miejsce w indywidualnej klasyfikacji.
Jak Już wiemy, walka ta zakończyła się
ostatecznie zwycięstwem Rakoczy, któ
ra wyprzedziła Świerży o 0,1 pkt.

. Świerży i Rakcczy w pierwszym dniu
meczu występowały na równoważni ja­
ko jedne z ostatnich. Pierwsza ćwiczy­
ła Świerży - wykonała w dalszym ciągu
ćwiczenia niezwykle pewnie, bez żadne
go wysiłku, dokładnie i płynnie. Na 10-

centymetrowej belce czuła się tak jak
na ziemi. Gdy na zakończenie wykonała
stójkę na rękach, która zapoczątko­
wała dalsze trudne elementy — widów
nia zamarła z podziwu Huragan braw
nagrodził wspaniałe ćwiczenia Ślązacz-
ki. Nota — 9.7 pkt.

Wkró.ce potem ćwiczyła Rakoczy.
Była wyraźnie zdenerwowana, co prze
jawiło się w nieznacznym drżeniu rąk
przy wykonywaniu wagi. A to już ma­
ły błąd, obniżający ocenę o 0.1 — 0.2

pkt W dodatku równoważnia leciutko
się chwiała Świerży 1 koleżanki sie­
działy przy podnóżkach równoważni
1 trzymały je chcąc zapobiec chwia­
niu. Nota Rakoczy — 9,4 pkt.

UMIEJĘTNOŚĆ KONCENTRACJI

— Jak się pani czuje na równoważ­
ni? — pytamy Świerży

- — Zupełnie dobrze. ------

denerwuję Gdy ćwiczę
go nie widzę na sali,
jakiś punkt na ścianie
miejsce, poza tym nic . ..» ...

dzę. Myślę, że taka umiejętność kon­
centracji bardzo mi pomaga przy po­
prawnym wykonywaniu ćwiczeń

— Czy pani lubi wszystkie konkuren­
cje jednakowo?

— Oprócz równoważni bardzo lubię
skoki przez konia i ćwiczenia na po­
ręczach. a stosunkowo najmniej ćwi­
czenia wolne.

— Niech pani nam teraz opowie coś
więcej o sobie, swojej pracy i treningu.

— Ćwiczę od trzech i pół lat, jestem
członkinią Stali w Nowym Bytomiu.
Zaczęłam uprawiać gimnastykę dzięki
namowom koleżanki, która wciągnęła
mnie do sekcji gimnastycznej. Treno­
wał mnie Dziuba, w 1951 r. zostałam
włączona do kadry narodowej. Trenu­
ję obecnie dwa razy tygodniowo po
dwie godziny Sama wiem, że jest to
za mało Ale hala jest zimna i nie ma

warunków odpowiednich do treningu
Niezależnie od rad trenera, staram się
sama układać 1 łączyć nowe elementy
w ćwiczeniach.

Jestem laborantką w hucie .Pokój**,
gdzie pracuje również mój ojciec. Dy­
rekcja jest bardzo życzliwie do mnie
ustosunkowana i zawsze ułatwia mi to

wszystko co jest związane z moją pra­
cą sportową Muszę podkreślić, że w

Nowym Bytomiu gimnastyka jest bar­
dzo popularna. Mamy dużo 12-latków,
którzy już ćwiczą zupełnie dobrze.

—- Czy teraz lepiej pani ćwiczy niż
w Helsinkach? —

Świerży przez chwilę się zastana­
wia.

— Teraz ćwiczę lepiej. Na mistrzost­
wach CRZZ ćwiczyłam bardzo pewnie.
Nie rozumiem dlaczego Helenka tak się
denerwuje. Przecież my wszystkie
szczerze pragniemy żeby zwyciężała
jeszcze wiele, wiele razy. Uczymy
od niej, gdyż ćwiczy wspaniale.

po trzech konkurencjach jednakową
ilość punktów 1 o zwycięstwie indy­
widualnym miały zadecydować ćwicze­
nia wolne. Mistrzyni świata 1 Siązacz
ka wykonały Je pięknie ale w ćwicze­
niach Rakoczy byio więcej dynamiki i
taneczności Otrzymała notę o 0,1 pkt.
wyższą od rywalki, co zapewnił* jej
ostateczne zwycięstwo w klasyfikacji
indywidualnej. (d)

Wojewódzka
sztafeta narciarska

w tym roku wyjątkowo

Nigdy się nie
na belce, niko-
Obieram sobie
i patrzę w to

więcej nie wl-

REWANŻ RAKOCZY

się

W drugiej konkurencji, ćwiczeniach
na poręczach Rakoczy zrewanżowała
się Świerży za porażkę na równov
ni. Tak dynamicznie i .tak peanie ćwi­
czącej Rakoczy jeszcze nigdy nie wi­
dziano. Nota Rakoczy — 9,75, nota Świe­
rży — 9,5 pkt.

W skoku przez konia Rakoczy znowu
-

.pokonał* Świerży o 0.5 pkt. uzyskując
(A. W.) |notę 9,65 pkt. Obie zawodniczki miały

Pracując tym systemem Kojs obiera

przeciętnie w ciągu 2 minut 10 ziemnia •

ków, gdy inne obieraczki zużywają na I

tę samą ilość ziemniaków 4 minuty.
^oto — Rumianowski

Winda ruszyła, platforma wychynęła na powierzchnię, pod-
jechała w górę. Bom obrócił się, ociekająca woda chlusnęła
po pokładzie i utworzyła wielką kałużę na pokrywie luku, gdzie
opuszczono obu nurków.

— Podebrać go — powiedział doktor Bacz — Prędko!
Trzei sygnaliści wykonali to polecenie w ciągu minuty. Cze-

pKi-u. '■ >.yt blady, raczej oliwkowo-żółty, ale oddychał. Lekarz

pochy'” się nad nim.
— Nic mu nie będzie —odrzekł na pytanie Jakusa. — Weź-

cie go do komory rekompresyjnej — zwrócił się do sygnali­
stów

Wszedł za nimi do wnętrza żelaznego cylindra i gdy ułożyli
Czeluśniaka na łóżku, kazał im się wynosić. Zatrzasnął ciężkie
drzwi z heimetycznym gumowym rantem, zakręcił ich śrubo­
we zamki i śpiesznie otworzył krany kompresora. Sprężone
powietrze z głośnym świstem darto się przez rurę, wskazówka
manometru skoczyła naprzód, zaczęła drgać, sunąć po po-
działce: 0,50 — 0.75 — 1 .12 — 1,30...

Na czoło doktora Bacza wystąpił gęsty, kroplisty pot. Otarł

go chustką, lecz nie zmniejszał ciśnienia, które wciąż rosło.
Czuł dotkliwe kłucie w uszach i jakby gorącą falę, która szła

przez całe jego ciało od nóg ku głowie. Przed oczyma tańczyły
mu czarne i czerwone kręgi, puls to słabi, to wzmagał się,
walił w skroniach jak młotem.

Nie zważa) na to. Aby uratować Czeluśniaka, musiał do­
prowadzić ciśnienie do tej samej wysokości, jaka panuje
w skafandrze nurka na trzydziestu metrach pod wodą.

Manometr wskazał dwie atmosfery, potem dwie i pół,
trzy...

Dość Doktór Bacz zamknął kran.
Dwie wolne wachty marynarzy z załogi „Posejdona" i kilku

nurków tłoczyło się u grubej szyby w ścianie komory rekom­
presyjnej. Patrzyli na jego zaciętą, chmurną twarz, po które:

spływały strugi potu Trącali się łokciami: — To ci jest ma-

rowy chłop, nasz doktór! Nie oszczędza się!
Odwrócił się do nich tyłem Nie mógł ich słyszeć oczywiś­

cie, ale wiedział, co o nim sądzą Spróbował się uśmiechnąć,
lecz ból wykrzywił mu usta. Myśl pracowała leniwie: trzeba

się zająć chorym...

id Zakopanem
Pierwszą poważniejszą imprezą nar

ciarską w naszym województwie bę­
dzie przeprowadzona w niedzielę,
dnia 28 grudnia sztafeta narciarska

(biegi rozstawne) mężczyzn 4x10
km oraz kobiet 3x5 km.

Sztafeta, której meta i start znajdo
wać się będą na stadionie pod Krok­
wią odbywać s;ę będzie tylko w kon­
kurencji seniorów i seniorek.

Poszczególne sekcje narciarskie i
kola sportowe mogą zgłaszać dowol­
ną ilość zespołów, pamiętać jednak
należy o terminowym i dokładnym
zgłaszaniu drużyn.

Zrzeszen:a muszą dopilnować, aby
zgłoszeni do sztafety (oraz w termi­
nie późniejszym do innych zawodów)
zawodnicy, pos;adali aktualne karty
zdrowia ze stwierdzeniem zdolności
do brania udziału w zawodach.

Drużyny z innych województw mo­
gą wziąć udział w sztafecie w ramach

konkurencji ogólnopo!sk'ej — niemi-

strżowskiej.

Uarcarskt
komunikat śniegowy

Zachmurzenie duże z opadami śniegu
w górach, w dolinach i na podgórzu.
Okresami rozpogodzenia.

Temperatura w dolinach
rzu utrzymywać się bidzie
0 .łtop, C. W górach od —5

_ ______

Wiatry umiarkowane — zachodnie i pół
nocno-zachodnie.

1 na podgó-
dniem około
:'.o —8 st. C.

POKRYWA ŚNIEŻNA
Grubość nr cm. — Jelenia Góra 20, Kar

pacz 38. Śnieżne Jamy 72, Śnieżka 129,
Kłodzko 1, Duszniki Zdrój 28. Snieżnik
Kłodzki 75, Wrocław 11, Cieszyn 1, Biel
sko 3 Wisła 7, Istebna 6, Barania Góra
73. Klimczok 69, S.<rzyczne 67. Żywiec
3. Rajcza 5, Zwardoń 10. Wielka Rą­
czą 61, Pilsko 20, Maków 3, Zawoja
21. Babia Góra 31. Bab’a Góra - szczyt
47. Porąbką 3. Zar 9. Wadowice 3, Le-s-
kowiec 16. Myślenice 5. Luboń Wielki
19. Rożnów 12, Tęgoborze 10. Nowy Targ

5. Jabłonka 4. Gubałówka 16. Bukowina
17. Hala Ornak 21. Dolina Chochołowska
22. Zakopane 7. Kuźnice 12. Kalatówki
15, Hala Kondratow-a 4, Dolina 5 Sta­
wów 84, Kasprowy Wierch 92, Hala Gą­
sienicowa 56, Głodówka 35, Łysa Pola­
na 37, Morskie Oko 69, Myślenickie Tur
nie 26, Obidowa 7, Rabka 6, Turbacz 39.
Szczawnica 8 Prohyba 27, Krynica 11,
Jaworzyna Krynicka 17, Muszyna 9,
Iwonicz 4 Krykó\y 3, Wieliczka 3, Tar
nów 10. Mielec 9. Kolbuszowa 11, Rze­
szów 5. Dynów 4, Przemyśl 5, Kielce 1.

Warunki śnieżno - narciarskie w gó-
racn powyże4 1.300 m są dość dobre. Na
trasech narciarskich wystają jeszcze
spod śniegu kam enie 1 korzenie. Szyb­
kie zjazdy są niebezp *^zne.

ORFCNY sezon zimowy, który rozpoczął się w tym roku wyjątkowo
wrześnie staw.a przed organiza cjami narciarskimi, działaczami spor­

towymi trenerami i sekcjami narciarskimi bardzo poważne zadania. Duże
zaniedbania - jako pozostałość z poprzednich okresów, muszą byc w tym
sezonie usunięte, przede wszystkim zas należy na odpowiednim poziomie
postawić sprawę umasowienia narciarstwa.___________________________

I1ON1EWA2 to wiąze się .najściślej
1 z odpowiednią pracą kół sporto­

wych 1 sekcji, te mają obecnie za za­
danie prowadzić pracę tak, aby nar­
ciarstwo znalazło się na pierwszym
miejscu spośród uprawianych zimą
sportów. Oczywiście tam, gdzie po­
zwalają na to odpowiednie warunki.

SZKOLENIE PODSTAWOWE

DU2E znaczenie dla propagowania
narciarstwa ma przeprowadzenie

szkolenia podstawowego w jak /iaj-
większvm zasięgu, zarówno dzieci i

młodzieży, jak i dorosłych — na kur­
sach specjalnych i w zorganizowanym
odpowiednio szkoiemu niedzielnym. ,

Rzecz jasna, że to wymaga od sek

cji narciarskich i kół sportowych po­
ważnego wkładu pracy i należytego
zaopatrzenia w sprzęt narciarski.

_

Dobrze by było, aby śladem Komi­
sji Turystyki Narciarskiej PTTK —

którą w bieżącym sezonie przeprowa­
dzać będzie szkolenia niedzielne —

poszły także i krakowskie silne sek­
cje narciarskie zrzeszeń sportowych,
niezależnie od prowadzonej przez sek

cje akcji szkoleniowej swoich zawod­
ników.

MASOWE ZAWODY

NIEMNIEJ ważną sprawą jest erga
nizowanie we wszystkich kołach

i wszystkich miejscowościach — tyle
razy, ile na to pozwolą odpowiednie
warunki atmosferyczne — masowych
zawodów narciarskich, biegów o spra
wność, o odznakę zjazdową i o normę
do SPO.

W tym celu organizatorzy muszą
wykorzystać cały stojący do ich dy­
spozycji sprzęt narciarski, przy sa­
mym zaś przeprowadzeniu konkuren­
cji— zapewnić sobie poważny udział

młodzieży, aktywu sportowego, człon­
ków zrzeszeń oraz sędziów narciar­
skich. Oprócz wymienionych poprzed
nio imprez należy także przeprowa­
dzać częste konkursy skoków na naj­
mniejszych choćby skoczniach.

PRZED SEZONEM

Z TYM ostatnim wiąże się kwestia

odpowiedniego przygotowania
skoczni w okresie przedzimowym.

Doświadczenia z poprzednich lat
uczą, że tylko odpowiednie planowa­
nie przed sezonem może przynieść
dobre rezultaty.

Np. w ubiegłym sezonie bardzo
nieliczne tylko krakowskie sekcje nar

ciarskie urządzały masowe bieg: o

odznakę zjazdową czy o sprawność.
Pom;mo świetnych w pewnym okre­
sie zimy warunków atmosferycznych,
zrzeszenia spały, nie troszcząc się w

najmniejszym stopniu o należytą pro­
pagandę narciarstwa.

BIEGI PATROLOWE

ON1EWA2 to wiąze się najściślej

Czy Włókniarz

uzyska Jutro

lepszy wymk
tu reiranżu

z Gwardią
W dniu Jutrzejszym, w niedzielę, *

godz. 11.30 na lodowisku ZS Włók*

niarz w parku Podgórskłm rozegrany
zostanie rewanżowy mecz hokejowy
pomiędzy krakowskimi klubami Gwar

dią i Włókniarzem.

Ambitni hokeiści Włókniarza, któ*

rzy w ub. niedzielę przegrali z Gwar*

dią w stosunku 12:3, nie mogą prze*
boleć tak wysokiej porażki i do nie*

dzielnego spotkania przygotowują tię
bardzo starannie.

Salto z notesem■■■
Mioawki z meczu

Polska-Rumuiua

MIESIĄCU styczniu, wg za-
’* leceń sekcji narciarstwa
WKKF we wszystkich miejscowo­
ściach mają być przeprowadzone
biegi patrolowe. Po niezbyt udanej
tego rodzaju imprezie w ub. roku
w Krakowie, trzeba w tym sezonie

organizację biegów patrolowych
przeprowadzić na „piątkę"! Impre­
za ta ma wszystkie dane po temu,
aby w przyszłości stać się jedną z

najbardziej popularnych imprez nar

ciarskich sezonu.

Aktyw narciarski naszego woje­
wództwa musi dołożyć wielu sta­
rań, aby obecny sezon zimowy wy­
korzystany był jak najlepiej.

Przemógł się. Podszedł energicznie do łóżka, ściągnął z Cze­
luśniaka swetry, rozerwał mu na piersi koszulę, przyjrzał się
uważnie białej skórze.

— No, jeśli nawet krzywik, to nie groźny — pomyślał.
Otworzył metalową szafkę z przygotowanymi gorącymi kom­

presami. i Wjjęł parujące ręczniki. Obłożył nimi, klatkę pier­
siową Czeluśniaka. Potem odkręcił zawór wypustowy aby
zwolna obniżyć ciśnienie do połowy.

Odetchną! z ulgą i usiadł przy łóżku. Czeluśniak otworzył
oczy, zamrugał.

— Co wy?... Co się stało? — zapytał chrapliwie.
— Nawaliłeś, stary rozbójniku — odrzekł Bacz. — Przy­

znaj się zaraz: ile masz lat naprawdę?
— Pięćdziesiąt siedem — mrukną) niechętnie starszy nu­

rek. — Aie...
Twarz skurczyła mu się boleśnie. Spojrzał podejrzliwie na

lekarza, który masował mu kolana.
— Nie pozwoiicie mi pracować pod wodą? To mi się pierw­

szy raz wydarzyło...
— I mogło się źle skończyć — powiedział Bacz. — Jeszcze

zobaczymy. W każdym razie nie będziesz mógł schodzić po­
niżej piętnastu metrów. Wcale sobie nie życzę być na twoim

pogrzebie. Jeszcze czego! Podziękuj Barnatowi, że cię tak

prędko wyciągnął z tego wraku. Inaczej...
Czeluśniak uniósł się na łokciach.
— Barnatowi?!
— Barnatowi. Cóżeś tak drgnął, człowieku, Jak kot pod

prysznicem? Któż cię miał stamtąd wyciągać. Ja się boję

ORGANIZATOR meczu w SzczecU
nie — PIS — mimo utrudnionego

zadania (trzykrotna zmiana terminu
zawodów), wywiązał się z zadań or­
ganizacyjnych bardzo dobrze. Porzą­
dek był wzorowy, zarówno z zew­
nątrz, jak i wewnątrz hali. Trochę
psuł tylko nerwy przez pół godziny
miarowy stukot, a właściwie łomota*'
nie do drzwi hali w pierwszym dniu
meczu. Okazało się, że mecz tak in­
teresował milicjantów 1 porządko­
wych, pełniących służbę na zewnątrz,
że prosili o wpuszczenie do środ­
ka. w drugim dniu meczu panował
już idealny porządek.

DOBROVOLSCKA — Rumunka?... I
to w dodatku blondynka o błękit­

nych oczach? Okazało się, że młoda
li-lctnia Rumunka, uczennica techni­
kum w. f., jest z pochodzenia Pol­
ką. Dobrovolscka zbierała huczne
brawa za pięknie wykonane ćwicze­
nia wolne.

GDY spiker zapowiedział start wi­
cemistrza olimpijskiego Jokieia,

który występował w ćwiczeniach wol­
nych jako przedostatni zawodnik, w

hali zrobiło się cicho, jak makiem
zasiał. Repertuar Jokieia olśnił wi­
downię. Ślązak ćwiczył jak baletnica
najwyższej klasy. Miękko, płynnie,
rytmicznie bez najmniejszego wysił­
ku, łącząc najtrudniejsze elementy
w doskonałą całość. Nikt też nie o-

trzymał takich braw, takich owacji,
jak ten zawodnik. Dostał notę 9,85
pkt., najwyższą w całym meczu.

j O raz pierwszy w meczu gimna-”

stycznym w Polsce mieliśmy ko­
misję sędziowską międzynarodową, W
skład której wchodzili Polak, Rumun,
Węgier i Czechosłowak, a u kobiet
Polka, Rumunka, Węgierka i Cze- *

chosłowaczka. Sędzią głównym zawo­
dów był Polak Radojewski. Najwyż­
szą i najniższą notę zgodnie z regu­
laminem odrzucano, a średnia s

dwóch pozostałych była właściwą oc«

ną ćwiczenia.

1/ ON z łękami był najsłabszym pun
■* ktem gimnastyków rumuńskich.
Polacy starali się ćwiczyć na całej
przestrzeni konia, Rumuni raczej trzy
mali się łęków. W konkurencji tej
dotrzymywał poła Rumunom... Jokiel,
który ćwiczy na koniu bardzo słabo.

zimnej wody, steward ma grypę, a kucharz smażył kotlety,
więc posłali po ciebie nurka alarmowego.

— Ba — mruknął Czeluśniak — akurat na niego musia-
łem trafić... I to po wczorajszej odprawie! — krzyknął.

Zakrył twarz rękami i zacisną! szczęki, aż mu zgrzytnęły
zęby.

— No, no, bez histerii — powiedział Bacz, trochę zdziwio­
ny tym wybuchem. — A ściśle mówiąc, to on na ciebie tarn

trafił, nie ty na niego. I muszę ci powiedzieć, stary sankiu-

loto, że robił co mógł, żeby cię jak najprędzej wywindować na

powierzchnię. Wszyscyśmy się tu zresztą o ciebie martwili.

Napędziłeś nam strachu. Dawaj no to drugie kolano. Boli?

Czeluśniak potrząsnął głową.
_

Nic mnie już nie boli, doktorze. Tylko... Niech to wszyst­
kie pioruny! Przeze mnie taka, psiakrew, przerwa w robocie
i to po tej odprawie. A sam mówiłem — pamiętacie? Sam kry­
tykowałem i teraz — masz! Ładnie teraz wyglądam, co?

Bacz przyjrzał mu się krytycznie.
— No, żeby tak do zachwycenia, to nie — odrzekł z uśmie­

chem. Widziałem już ładniejszych. A co do przerwy -- pięt­
naście minut. No — może pół godziny,to trwato wszystko ra­
zem od chwili jak zeszliście z Pałamarzem pod wodę Pięć­
dziesiąt siedem lat, człowieku! Gdybym wiedział... 1 tak masz,

bracie, końskie zdrowie!

Podszedł do ściany, otworzył zawór wylotowy i mrugną)
ku twarzom w oknie: — Wszystko dobrze!

Poczekał aż strzałka manometru cofnie się o sześć kresek
i zakręcił kurek z powrotem.

Wrócił do łóżka, zmierzył Czełuśniakowi puls, wysłuchał
bicia serca i oddechu. Potrząsnął głową z podziwem.

— Niech cię nie znam, stary konspiratorze!
— Co takiego? — spytał Czeluśniak zaniepokojony.
— Zdolny, kategoria A — odrzekł wesoło lekarz. — Mógł

byś wieczorem iść na wesele i tańczyć do rana. Ale z nurko

wamem na głębokich wodach koniec — dodał poważnie.
Czeluśniak westchnął z rezygnacją.

(59). (D.c.n.)


